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CENT OGŁOSZEŃ: Z» w iersz pi "o w y  lub jegw a d ejsff 
prsedEtekstom 40  k., *a tekst. 2 u k. NEKROLOGI pc 40  k. 
od w ibfpza petit, za każdy raz. W  rubryce „NadesłS' 
neL I w  te kście  w iersz petitowy lun j t g „  m iejsce I ri 
Z w yczajn »  m ałe: za tekstem oa w yrazu pe 4  k .  p i  
j » a .  W a n ię  p ra cy  pe S k., przed tezat-m  padwćjni 
D o lą ssen ia  po 10 rb. *d tysiąca i cea zu  pocztowe

Numer pojedyńczy 6 kop.
Prwameratąl ogłoszenia przyjmuje Adinlnlstr*Bjrl
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71 0 vKreszcz Nr I).

utalentowanego t r  
tysty  i reżys. teatru 
M ałego w  W arsza wie

T e a t r  P o l s k i  a  M , S .

W y s t ę p y  g o ś c i n n e

3ana Pawłowskiego
„Pragnę swobody*

kotbtdya lekka w 3 cL a k t  A . Lenocks* z u d tia łeu  p. Paw łowskiego.

dnia 14 go listopada „Asekuracya wierności"
S . G uitry’ego. T y l k o  dla , ' d o r o o t y c h .  C e n y  m i e j s c
J E W J C Z S j j i e .  B ilety wcześniej Sprzedaje księgarnia W . Idzikow
skiego (K restczatyk Nr 35), a w  dz en przedstawienia od goJz 6 ej 
pp. w  kasie teatru.

T e a t r  „ S o f o w c o w a ” .
Dziś o g 8 m li* w ieczorem  po raz 21 „ G n i a z d o  a z la o h o o k i o 11 w  5 
akt Dn. 18 „ Z a s d r o ś A 11.  Dala 14 po południu „ K s l g i ę  n a s t ę p c a "  
w  5 akt. wit.Czoi :u  „ U r w i s k a "  w  5 akt. Dn. l.Vgw na rzecz niezamoż
nych w ąchacz. V  Z . K. W . Żekullnej Lab: sza „ K s D * i  * s z  s ło m k o -  
m y "  nom. w  5 s.ct. Dnia 18 ogólnie przy.t, prtedtt. „ Z r  m a p a m i"  
w  4 akt. vt’  próbach: Mogam’* , .J *  t a k  o h o ą a< kom. w  3 akt, A  
Daudet „ R u m i  M u m e a t * n r w  5 akt. Ostrowskiego „ E u  *»r* w  5 
aktach. Bilety da " t  bycia w  kasie od godz. 10 -  8 pp. i ■ i - goJz. O-ej de 
kwńcs przedstawienia.

T e a t r  M i e j s k i .  f i S S K M t i
Dziś dnia i 2 pe raz 3 ci ,  E u g a n iu a z  O n ie g in " .  Peczątek g s  w ie
czorem . Dnia 18 „ R u n a ł a a " ,  Dnia 14-gc w  poł. po cenach ogólnie

Ez y s t  „ B o r i s  G o d u n o w 11. W iecte r;tn  po ccni.cn zwyCz. „ K l e j n o t y  
n d e n n y ” .  Dnia 15-go „ M fg n  an a>. Bilety do nabycia. 10831

Zarząd  K oncertow y „ F  LH AR M O H IA” .  S A L A  K LU BU  KU BiECKU łGO . 
W  łoo< tę an 16 listopada 1913 roku W ia c z ó r  s t a r e j  m u z y k i  k t m a -

z -ndkiaiem W a n d y  L a n d o w s k ie j ( o la v e o i» )  i W . M.
B ie ia je w e j-T a ra s ie w ic z  <*»'•»>■
B ilety w  kas'e  Filharmonii; księgarnia K aro a S<« pe>;o, W kołajowska 9, 
a w  a ulu koncertu o 5 po południu przy wejściu na a»lę. 12118

M L A  K U P IE C K A . W P o n ia d z l a t a k  d n - 18- g o  L la t o p a a a  r .  b .

KONCERT 
z n a n e g o  p ia n is ty
fort. fabr. B e o t i e z t e j n a  ze składu F- K uhn, 
pói w lecz. Bilety u I ł .  I d z i k o w s k i e g o .

o n i e a z i a r e a  a n -  i s - g o  L L s t o p a a a  r .  b .

Józefa Śliwińskiego
Początek godz, 8 i 

11883

Kijowski Syndykat Rolniczy
B U LW A R H A  9 .  T e l e f o n  M  3 0 7 .

P O L E C A :

F s n o f la r k i  o ryg in a ln e  H a rd e rt, w y o ry w u c ze  d o b u rak ó w  czeskie,

parniki, Separatory (wirówki) L A C T A  i H 'LXA;  
p n r r .  dy m leczarskie i rók n e  m a szy n y  i  n a r z ęd z ia
r o ln io z e  najlepszych zagranicznych i  krajow ych fabryk 1 1 1 5 3

r W  celu b liższe go  za zn a jo m ie n ia  pp. K u p u ją c yc h =
a  FIR M Ą

E. Sakow a %  A. Berostowskiego
• \

V .

KIJÓW  (firma egzystuje od 1h16 roku) K K E 3 Z C Z A T T K  3 8 .

Zarząd magazynu zadecydował oddać do sprzedaży od d. 8 b. m.
kaw ałków  niepełnej m iary różnych 
towa ów  bławatnych: su k ien n y ch , 
w ełn ian ych , jed w ab n ych  i 
b a w ełn ia n y ch .

M a g a zyn  o tw a r ty  od g o d z. 10-ej ra n o  do 7 -e j w iec?.
10879
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LE C Z N IC A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
w  K ijo w ie  przen iesion a  zo sta ła  z  B u lw aru  B ib ikow okiego J4* 4 d o sa ecyaln ie  zb u d ow an ego  gm a
chu p n y  ul. P u szk in a  JkN £ 2  A w  oficyn ach , telef. Nt 13  94. D U  dep „ K ijó w — L e c h it* . 
L ecznica posiada na*ięDująCe oddziały: a) f  r t i  J h o d n ir  dla chorych niezamożnych z płacą 50 kop za 
poraór, b) i l  k a  s t U s  z  u t r z y m a u l i  m  i d o z o r s n  s z p lt a lo w s y m  o d  3 r b .  d o  A r b .  n a  d o b f  
C) g a b i n e t  f in  j a r r  y o r n y  do leczenia wodą, światłem , elektrycznością, pod kierunkom  dr. Z . Gilewicza, 
d) a m s u a t o r f u m  r a d o w e  do leczenia artretyzm u, reumatyzmu i t. p„ pod kierunkiem d ra I. Hoff
m an' , c) P r a o o s a  ig  d o  b a d a A  o h e m io z n y o h  i n a k t o r y o l o g i n a n y o h  dla celów  dyagnostyki le 
karskiej pod kieru ikiem  d ra A . M odrzewskiego. P rzy lecznicy mieszkają dwaj lekarze, B .i is ie  szczegóły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lec*uicy d za M. Pieńkowskiego. 549

W ielka R e s ta u ra c y a  l2°w
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dów i k»l«cyi gra ito s ła  orkiestra. hlH S j f t  d t e .  bi‘
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l a l a t r ę  c h i l i j s k ą ,  S ó l  p o  ł a s a  a r ą
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£. Zdrojewski \ X. jjrabowski
K ijó w , P ra re zn a  9. 5656

!c;:i
kijow.-k pow. w  okolicy R żys/czow a 
z piękną rezydeacyą Lub - tz  tako
wej. W  pobliżu 3 cukrow i.1 i prry 
Stani na Dnieprze. Msjątek dobrej 
kultury, może hyc oddrny tylko 
pewnemu dzierżaw cy be* pośredni
ków . Bliższe Szczegóły ul. Triui.-i_- 
światitielska Nr 8 m 14. 12054
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D -r  C z e rn ia k om 10- 
wenezt

m—M, (spec. kur, Ptsioniem płc.) d. 
— 12, 5— 9. K ob. od 1— 2. WszySt- 
pec spos. kur, H ydi . elek. zak. leCzn

łiPm  K. GROSSE i A. W ILCZKOW SKIEGOB yły  k r o jc z y

"TgSS V 7 .  p a l i e k i  przeniósł się
K lj-W , K r o s z o z a t y k  AA 1 , w  p o d m A p zu . 112S7

Przyjm uje w szelkie zam ówienii na kostyum y cyw i'n e i a-lform y z ma- 
lerysió w  pp. Klientów luu w łasnych fabryk rosyjshfch i zagiru lczn ych  
Krój w edług żurnalu angielskiego C a n y  z w y c z a j u * .

Biuro Wystawy mieści sią przy ul. Proroznej 18 m. 8
P r z y j m o w a n i e  d e k l a r a c y i  i  u d z i e l a n i e  i n -  
f o r m a c y i  o d b y w a  s ię  c o d z i e n n i e  o d  g o 
d z i n y  10 e j  r a a o  d o  4- e j  p o  p o ł u d n i u .
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K s i ę g a  r k i  a  P o l s k a  
h lłi Wlnnklpfli.

Nowa mapa Europy
południowo-wschodniej.

Pokój w A tenach podpisany przed kilku 
doiaoiij jest najważniejszym  wypadkiem  chwi
li polltyesntj Jest to urzędowe zamknięcie dłu
g iego  szeregu w ypadrów , jakie ais -i ciągu 
ostatnich dwóch lat na półw yspie Bałkańskim 
rozegrały.

R ów noczeiota z  w ’adom cścią o podpisa- 
ttiu pokoju w  Atenach, rozstrzygającego w szy
stkie sporne kw estye między G recyą a Turcyą, 
angielski komisarz dla rozgraniczenia spornej 
granicy doniósł gabinetom, ie  praca jego  jes. 
na ukoflezeniu. Pozostaje jeazrze sporną jed y
nie sprawa w ysp c i  morsu E gejsk ieu , leżą
cych w poblifu cieśniny Dardsnelskiej. T ym  
sposobem w ytw orzona została zupełnie now a 
karta Earopy południowo-wschodniej, na której 
zamiast wielkiej T u -cyi powstała w ielka Gre- 
cya, powiększoua Serbia, powiększona Rumu- 
nia, B dłgarys doprowadzona do morza Egej- 
akiago, oraz nowe państwo Albania, które przy
paść ma w  udziale wpływom  A ustryl i W łoch, 
a koronę albańską '  i  arow ać mają m ocarstwa 
młodemu księciu W .ed, pochodzącemu z nad- 
reń sb ej aziacbty, dynastów  n» RunH u, w yw o 
dzącej awe pochodzenie od panów  na Lahngau, 
od Z ygfryd a  Runfcel, który odziedziczył w 13  
wieku nrabatwo W ied, (oazwa W ied  pochodzi 
od rzeki W ied stanowiącej praw y dopły 
Renu).

Utw orzenie niezawisłe; A lbanii uratowało 
pokój europejski, tak się bowiem stosunki J o  
żyły, że ani Auatrya, ani W łocby n e chciały 
porw obć na ka jęcie w ybrzeży wschodnich mc 
rza Adryatyckiego przez jakiekolwiek państwo 
Bałkańskie.

T ysiąc mlUonów, które A ustrya wyrzuciła 
na przygotow ania wojenne w roku zesziym, po
szły na obronę w olnego dostępu do morza 
A dryatyckiego i odsunięcie od morza greźnych  
konkurentów.

I to jest w łaściw ie jedyne zw ycięstw o 
A ustryi, że nie dopuściła ani do zajęcia Sku- 
tari przez Czarnogórę) ani do zajęcia albańskich 
w ybrzeży przez Serbię

T ym  sposobem A ustrya rozbiła  zw iązek 
bałkański i doprowadziła do skutku podział afer 
interesów  na Bałkanach, uzależnionych od A u 
stryi i W ioch, tudzież od Rosyi; pierwsze sta
now ią Albania, B ułgatya, drugie Serbia, Czar
nogóra i G recya. T u r c y i  pozostałe ze swoim 
msłem teiyioryum  jako niew ątpliw y sojusznik 
Niemiec.

T a k  więe w pływ y na Bałkanach uległy 
znacznemu przesunięciu. T ró j przy nrerze w yw ie
ra w pływ  na T urcyę, Albanię. Bułgaryę i R u 
munie. Roaya i Fran cy* na Serbię, C zarnogó
rę i G recyą

Natomiast niekorzystne dla A ustryi prze
sunięcie dokonało s~ę w zupełnej em ancypacyi 
Rumunii, która chociaż formalnie należy do 
trójprsym ierza, sle  przestała już b jć  tą „pewną 
p -zycyą*  dla Austryi, jaką była przed wojną 
bałkańską. Pokój w Atenach kładzie ostateczną 
pieczęć aa  nowo Wytworzone stosunki na Bał- 
kanacb, gdzie teraz właśnie nowe rozpocznie 
»ię życie.

W takim momencie podróż auitryackicgo 
następcy tronu do A n glii i nawiązanie bliższych 
stosunków z państwem przewodzącem w  trój

porozumieniu, ma niezmierne doniosłe znacze
nie dla poPtyki zagranicznej.

Po w ypadkach roku 1913/3 A ustrya nie 
potrzebuje więcej obawiać aię w iecznego w spół
zawodnika na Bałkanach, Niemcy uryskaji* most 
do A -y i. Polityka niemiecka zdradzała system a
tycznie A ustryę dla pozyskania tego pomostu 
do A zyl, niezbędnego dla interesów niemieckich 
n» wscnodzie.

W łonie trójprzym ierza w ybuchły niesna
ski, których nawet osobista interw eneya cesa
rza W ilhelm a w W iedniu i w  Konopiszt nie 
naprawiła i, jak rze-sy  d z 'i at ją  w  Austryi, w 
kołach należących do blizkich sfer następcy 
t r o n  nie -ka w cale zaufania do dalszej poli
tyki Niemiec na wschodzie.

Przekonano sie bowiem, że jest to polity
ka naw skroś egoistyczna, m ająca wyłącznie 
tylko intereay niemieckie na oku a nie posia
dająca zrozumienia ula najżyw otniejszych han
dlow ych interesów A u itro-W ęgier.

Na podłożu w yrasta now a oryen-
tacya austryacka, polegająca na tem, aby bez 
zryw ania ostentacyjnego z niemcami zbliżyć się 
do A n Bl i  i do Rosyi.

Nie stoi już bowiem na Bałkanach nic na 
drodze do zbliżenia się A ustryi do R osyi. In
teresy te już się nie krzyżują odkąd stało sit 
jasne, że tak A ustrya jak i R oaya zostały z 
półwyspu bałkańskiego politycznie wyrzucone. 
Nie ma więc o co więcej w alczyć na tym tere 
nie, pozostają jedynie Bprawy handlowe, a tutai 
dla obydwu tych państw do niedawna rywulizu 
jąeych o w pływ y polnyczne, stanowią Niemcy 
a t j  większą ironkurencyę.

Na drogę do A nglii dał następcy tronu 
Franciszkowi Ferdynandowi jeden z najw pły- 
w ow szych ludzi w Austryi, gubernatoi ban
ku, długoletni n itg d y i szef biura praso
wego . z j o w e g o  ir  W iedniu i x;tlent.-ya Sieg- 
hart taką oto radę: łączcie się z Rosy a i pie
lęgnujcie ścisłą przyjaźń z A n glią . Jest to nie- 
wątp iwym zyskiem, że wschodnie wybrzeże 
A dryi nie zostało opanowane przez żadne w ici 

1* m ocarstwo— a takie m byłoby niezawodnie 
potężne m ocarstwo związku bałk*ńskirgo— któ- 
ry .  -ys rozbiła i t°  jest dla Austoyi korzy 
stnem, że w ybrzeże A d ryi t ie  zoatało dotknię 
te przez politykę nienawi tną A u fr y i .

ii« ^  ** eadzoną była kosztem tysięcy
milionów, wyrzuconych ze strony A ustryi na 
pogotowie wojenne, nie o skalisty kraj albań
ski, lecz o dostęp na albańskie brzegi dis okrę 
tów nieprzyjacielskich, nie o stały ląd lecz o 
drogę wodną, Iko •» tym leżał interes A u 
stryi- który ją  skłaniał do stworzenia niezaw i
słej Albanii, dlatego utworzenie tego pańatwa 
rtiło  się racyą stanu sustryseką. Nadto sa 
ma Albania zw łaazcząjej część północna, ttanie 
aię nowym  terenem zbytu dla przemysłu 
auatryackiego. W oln a droga na A d ryi i otwai- 
ta b r a u ś  na wybrzeżu Albanii, to są dw a nie 
wątpliwe zyski Austryi. A u stiya  broniąc w ol 
n oici morza Adryatyckiego broniła swoich in 
teresów ekonomicznych.

A le równocześnie A u J ry ą  usuwała prze
szkody na drodze Niemiec do Małej A zyi 
l r y e i ł i Fiume są bowiem dla Austryi jak : 
dia Niemiec południowo-wschodnimi bramami 
w ypadowym i na daleki św iat WBchodu.

T eg o  w Niemczech nie rro* u sian o . Raczę 
zapoznawano i oskarżano A ustryę o politykę 
egoi tyczoą. Nie brakło w Niemczech głosów 
niechętaych dla Austryi, a nawet ostro kryty 
kowano politykę auatryacką na Bałkanach. Na

wet w kołach urzędowych me robiono z tego 
ładnej tajemnicy, że przt silenie aneksyjne w 
Ąustryi nie było na rękę pelityee zagranicznej 
Niemiec. Ma dzisiaj jednak umilkły te głuiy 
i N>emcy pogodziły się s polityką bałkańską 
Auetryi. Z  drugiej strony wspólna t-oska o 
w olność A d ryi i o t b^onę jej brzegów  wschod
nich zścieśuiłw w zajtm ue atosuuki między Au 
stryą « W łocham i. S tsło  się to n s  podstawie 
zrozumienia wspólności interesów . R ozszerze
nie sfery interesów  Itolii na prow incyę Lybii 
wyszło także pośrednio na korzyść Austryi. 
W iochy nie czują aię ju t  dziś wyłącznie „oto- 
carstwem nad A J ryą ", w ytknęły sobie bowiem 
dalsze cele. „ M a r e  n o s t r o *  przestało być 
celem polityki włoskiej z chwilą, kiedy F ran cja  
przystąpiła do rozszerzenia i wzmocnienia por
tu w Bizercie. Fran cy* już dziś wspólnie 2 
G recyą uważa morze Śródziemne za „ m a r e  
c l z u a u i n 1 . Odkąd Italia budować poczęła 
wielkie państwo kolonialne w sąsiedztwie T u 
nisu na brzegach Afryki, A d rya  nie leży już 
na jej froncie, lecz przesunęła się na jej tyły 
T en  zw rot w ttosunkach austryacko-włoskich 
orzyczynił się do zacieśnienis sojuszu austryac- 
ko-włoskiego. Jeszcze się nie da podciągnąć 
ostatecznego bilansu dwuletnich a s ik  na Bał

kanach. Jeszcze n iep edibn a oznaczyć dtlekicb 
;elów jakie sobie G recya w ytknęła po pokoju 
*t ńikim. Jeszcze nie wiadomo czy Bułgtrya 
pctrsii prryatosow sć się do ciężkich warunków 
pokoju bukareszteńskiego. Dwukrotna wojna 
bałkańska w yw róciła cały porządek rzeczy na 
Bałkanach. Chrześcijańskie narody między 
Adryą a morzem Czarntm  ogłosiły się niepc- 
podiegłymi i nie uznają żadnych protektorów 
ani w  W iedniu so i w Petersburgu. W  skutek 
tego zmniejazyła się powierzchnia tarcia międry 
A u sry ą  a R oaya A  jeżeli wszystkie znaki 
aie mylą, to b jrz a  z nad Bałkanów usunęła się 
aa długo i przeszła na zupełnie inny teren 
Można stwierdzić, że obecnie A ustrya i Roaya 
msją wzajemne punkty styczne, a już nie maja 
takich powierzchni na którychby ich żywotne 
interesy krzyżow ały.

Natom iatt w yruw a się obecnie A ustrya 
jako bardzo pożądany czynnik dla polityki A n 
glii. Do niedawna jeszcze uważała Anglik 
•  Austryi jedynie tylko sojusznika Niemiec 
Odkąd wielka G recya stała się mocuritwem 
morski tn przed D sidanelam i, a nie jak R osy* 
za DardanzUm i, stosunek A o g lii do Austryi 
■aacznie aię poprawił. Na wschodzie morza 

Śródziem nego wyrosła now a potęga morska, 
dla której A n glia  widzi przeciw w agę w e flecie 
austryackiej i włoskiej T o  są te wielkie zmia
ny, jakie się dokonały po wojnie bałkańskiej 
Już iwi&t nie jest podzielony t/łko na dwa 
zwalczające się, w rogo naprzeciw siebie stojące 
systemy sojuszów: trójprzym ierze i trójporozu 
mienie.

W  łonie tych sojuszów nastąpiły nowe 
tarcia, a pomiędzy poszczególnym i ich członka
mi w ytw orzyły  się now r zw h zk i. Niemcy sa 
niezidow olone z Austryi, A nglia  jest niezado 
wołaną z Grecy!, R osya nie potrzebuje się oba 
w iać A ustryi na Bałkanach, A nglia  może sru 
k ić  porozumienia z Austryą.

Pokój w A lenach zam yka cały okres p o
lityki zagranicznej.

R ozpoczyna się nowa karta w bisturyi; 
nowa epoka w ytw orzona wskutek now ych sto 
aunków gospodarczych wym agać będzie nowycb 
sojuszów.

Stara formuła ,u t n*e w ystarcza. A-w tym  
układzie now ycb stosunków najznattuenniejszym 
jest oddalanie się Auttoyi od Niemiec, znliże* 
nie A ogiii do A ustryi i zacieśnienie itw u o k ó w  
opaitych na wzajem ności interesów  między 
A ustryą a W łocham i.

W. L*
g i m* *-»■'«■* _ t?»TW

Prawo odkupu w Poznanskiem.
Pisma pozńańłkie podsją nowry f*kt, Ilustru

jący dosadnie skutki ustawry osadniczej a is  polskie’ 
ludności w  zaborze pruskim Chodzi o spraw ę z 
p. Tyrakow skfm  z Ocięża, którego komlaya koloni 
zaCyjna usuwa z posiadłości na m ocy prawa od 
kupu.

W  O clę J ti s 'edziell koloniści measieccy, któ
rzy, nie m ogąc utrzymać Się tam, sprzedawali i 
tpr edają dalej sw e parcele polakom, wrywędrowm 
jąC w  inne okolice. Parcele w iększe dzielą na Czę
ści i sprzedają polskim gospodarzom  po maiywi 
nieraz kawałku. Tranzakcye te p rzy siiy  de akmku 
juz wów czas, gdy obow iązyw ała obecna ustawa o 
osadnictwie i w ładze p o licy je t nie pozw alają zabu 
u o w yw tć  parcel polakom, nabywającym  grunti 
niezabudowane. Ponieważ to Szkodzi Sprzedaży 
gruntów przez kolonistów, przeto ci „sątiedzi* do 
radzsją polakom sposób wyjścia. M laiow .cie "  y- 
atarCzy, aby pozw olili zahlpotekow ać przy kupnie 
dla komisyi kolonizacyjaCj praw o odkupu, a pozwo
lenie na budowę domu otrzymają. W  niektórych 
wypadkach chłopi polscy, ChCec nabyć ziemię, po
szli za takt, radą i w  L.oCie po kupieniu gruntu u- 
trzymują koncesyę na budowę.

T a k  b yła  i z posladłośr ą p. Tyrakow skiego. 
Mianowicie kupił ją  od s.łaśsiclela  niemca jeden z 
d- laków, następnie, nie m ogąc również utrzymać 
tlę na gospodarstwie, odprzedał grunt z domem 
m ietzkalnym napowrót niemCowi, ten zaś po pe 
wnym Czasie zaczął również Szukać nabyw cy i zna
lazł go w  osobie p. Tyrakow kslego, który na sta
rość uciułał kilka groszy i Chciałby m ieć własny 
dach nad głow ą. D«ltzą procedurę tak opisuje 
„Gazeta Ostrowska*:

.N iem iec nic nie m ówi o oweru zastrzeżeniu 
bipote^tnem dla kom liyi kolonlzacyjncj, a Tyra- 
aowski nie zna jego  donicałoscL A kt not ary a) ny 
robią u adwokata żyd», który Copraw dt dostarcza 
Tyrakowsklem u na żądanie w yciągu hipotecznego, 
ale na ow a zastrzeżenie dla kolon izacji T yrakow 
skiemu nie zw raca uwagi. Co jemu zresztą do tę
go. Następuje przewłaszczenie. T yrakow sk i w p ła
ca Swój przez lata krw aw o zapracow auy i zaotzCzę 
dzsny grosz, Ciągnie się i zapożycza na wszystkie 
(trony, by podeprzeć w alące się budynki, by do- 
prowrdz-ć do porządku zaniedbaną rolę. Cieszy 
się owocam i sw ej praCy. Naraz spada pitmo ko 
tnisyi kolenizaCyjnej, że ma w  przeciągu dwóch 
m iesięcy sprzedać sw ą Sadybę niemCowi, w  prze
ciwnym  razie komisya kolonizacyjna otaksuje mu 
jego posiadłość, zapłaci ile  będzie uw aźrła  i zabie
rze mu ją*.

W  rezultacie p T yrakow ski znajdzie się na 
zimę b ez dachu. Praw nicze traktowanie spraw y 
nlcby nie pomogło, gdyż rzecz została przeorowa- 
dzona przez hipote.ż.ę legalnie, a ustawa jest w y 
raźna. Dziwić tylko może nieopatrznuść adwokata, 
prowadzącego spraw ę p. Tyrakow skiego —  nie 
epatrzność, która nie amntejSsa k iryw d y, jaką nam 
ustawa osadnicza wyrządza.

Doroczne zebranie T wa Nankem go.
m

Jutro, jako w  roćzn'cę założenia T -w a Nsuko- 
wrego w arszaw iLiego, odbyw a się z a w irt zrbrsoto 
doroczne Członków T -w a a od CzsSn posysksaia 
przez tę inltytucyę gmachn w lianego, ofiarowano- c 
go przez protektora T -w a Tózefa hr Potockiego na 
zebrania te bywają zapraszani., jako goście, prsęd- - 
staw idele Sfer, interesujących Się rozwojem nauki 
rodzimej.

Na zebraniach tych, odbywanych pod prezy. 
ćtnCyą protektora T  wa, składane byw a spraw o
zdanie z czynności n autow ych za rok ubiegły, oraz 
w ygłaszany odczyt treści naukowej przez jednego 
z członków  T-w a.

Zeszłego roku p. Br. Chleb >w(Ju przedsta
wił dzieje Szkoły Głównej w artzaw skiej, poprzednio 
w ygłaszali odczyty daroczt* p. Z. W eyb erg  o ma- 
teryi stałej; p. W ł. Sm oleński o literat trze anoni
mowej z czaaów Sejmu Czieroleiniego.

W  rokn bieżącym  zabierze głos na dorocz* 
nem żebranin crtanek rzeczyw isty h raorew y T-w a 
N tukuwego p. M aryi Skłodowaka-Curie, która w  
odczycie p. t, „O  radyózktywmości 1 CiałaCh radyo- 
aktf%rnyCh“ przedstawi w ynik Swj ch badań i stan 
rozwoju radyolegii.

SsCzupłoać pomieSiSzenia saO T-wa nie po
zw ala na rozesłanie zaproazen w  ilości, odpowia
dającej licznym  z^łoueniam .

Krosifci polski.
— Z warszaw skiego T-wa literatów  I 

dzienrikarzy eolskich. Na estr iłem posiedze- 
uiu zarządu T -w a  literatów i dziennikarzy poi- 
tEicb postanowiono przystąpić ćo  w y k rn a n  1 
przyjętych przez ogólne nadzwyczajne zebranie 
wniosków zarządu w sprawie utworzenia w  
T -w ie „Archiwum  biograficzne-bibliograficznego 
pisarzów po jkich* oraz zaw .rzania kom isyi błę
dów językow ych. Orgar<cacya Archiwum  ro z
poczęta będzie niezwłocznie. Biuro T -w a  gro
madzić w ięc bądzie w s z tl.ie  dane biograttezno- 
bibliograficzne, dotyczące p.narzów polakich, jak 
ró rm e ż icń portrety i f j to g r t fę ,  Jdaterya y 
Ar.biw um  atanowić  ̂ maja źródło do prac z za» 
j-esa bistnryi piśm iennictwa polakiego i publi

cystyki pols-de.i, ałużyć do przygodnych również 
sylwetek lub b io g ra fi danego pis* rza, do ewen- 
tu iln rgo  w ydania ilustrow anego „Słow nika p »  
sa*TÓw pclsL cn * i t. p. Zbierane będą nie ty l
ko biograf;e lub notatki bibliograficzne, lecz 
również wszelkie w ycinki drukowane, odnoszące 
stę do życia lub prac danego piszarza

—  Żydzi W K s ię s tw ie . Niejednokrotnie 
już w skazyw aliśm y— pisze „Dzień. Poznański*—  
na to, że żydzi opuszczają nas „e Księstwo. D al
szym tego dowodem jest zniesienie izkoły ży
dowskiej w Rakoniewicach, w pow. babimoj- 
skim. W  końcu uczęszczau do tej szkoły jem - 
cze tylko 9  rc dzieci, które obecnie przydziela
no do szkoły pre t -staackiej.
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Wychtosłany Dyplomata.
W yn ik i badania św iadków zajścia z dra* 

gtunaaem Piętrowym, prowadzone przez k<- 
a ik y t  m iędzyw ydziałow ą na s t .c y i Klin, w cią
gu pierwszych dwóch dni były dla Piętrow a 
dofc niepomyśne.

B ić|ano personel kolejow y, który o czyw i
ście tw ierdził, ia  P ietiuw  zachowywał się jak 
człowiek nienorm alny i że nie pozostawało nic 
innego, jak zasiokować względem niego silę 
Lzyczną.

N i L i t o  d<aeń śledztwa w ypłynęły n> 
jaw  •«/ ze , c*y, potwierdzające najzupełniej ało- 
w a  Piętrowa.

Do K lina przyjechała pew na staruszka 
Zona dróżnika te  st. L ib in k a . Staru izka ta 
znajdow ała a:ę w pociągu .Nt 10 w przedziale 
damskim klasy III. D o p .zedtiała  tego wszedł 
W lsśnie Pietrow  w  sw ej arodze z Moi kw y. 
Staruszka św iadczy, i i  Pietrow wszedłszy do 
l«rztdziału g r z e jn ie  praeprosił panie i zapytał, 
czy może pozostać do najohiszej stacyi. Niko
mu nie przyszło do g łow y p o w d tsć  nieznajc- 
m tgo  o ntenurmaluoś&. G d y przyszedł kontre- 
k r  i zapytał o  bilet Pietrow nie m ógł n n raze  
odfrukać sw ego biletu i pokazał kontrolerowi 
ja k il papier. Kontr ter rzucił papier na ziemię 
i polecił konduktorom >mu«ć Piętrowa na st. 
K lin  do zapłacenia podwójnej ceny biletu. N 
następnej utacyi Pietrow  chciał przejść do w a
gom* k laty  II, lecz drzwi w agonu okazały się 
zamknięte.

Pbw róciw rzy do sw ych rąsiadek Pietrow 
prosił je  zapamiętać dobrze ten szczegół. Na 
Stacyi K lin  weszli do przedziału urzędnicy sta 
cy jo i i laudarm . Z  Piet rowem obeszli się oni 
p> grubi] u L  u i formalnie w yw lekli go  z w a
gonu. Pasazersi ogromnie się oburzały i bardzo 
żałow ały Piętrowa. Staruszka dow iedziaw szy się
0 pr2yjezdzle k o n ity i, z własnej woli przyje 
chata do K lin a w celu 2łożenia zeznań.

L e ta r  w ojskow y Fiodorow, który w y 
padkowo widział Piętrow a na at. K im  w cza
sie pam iętnego zajścia, stanow czo twierdzi, iż 
nieszczęśliwy dyplomata sprawiał wrażenie cźło- 
w ieka najzupełniej normalnego.

Lekarz kolejow y O  li go w mówi, że Ple 
trow  zw racając się do stróża Gerasim owa pre- 
sił, by Geramw.aw poddał go  chłoście. Tym cza
sem wcześniej badany felczer Dubrowin zaprze
czał temu stanowczo.

Lam pucer Blinów  oświadcza, że brał u 
d»iał w usuwaniu Piętrow a z wagonu klasy III. 
K toś z obecnych urzędników poradził w ów czas 
Blincw ow i: „ J e ć i on (t. j. Pietrow) opiera się, 
daj mu w pysk". Jednakże Blinów uderzyć 
.w  pysk" nie odw ażył się. Dalsze zeznania 
Blinów a różnią się znacznie od zeznań orzę 
doików  kolejow ych Okazuje się, że gd y rew i 
dow ano kieszenie Piętrowa, oświadczył on, iż 
posiada rew olw er i cLciał go  sam o d le ć  żan
darm owi W ów czas podniesiono krzyk: .strzeż 
cie się, strzelać będzie!" Blinów i inni robotni
cy  rzucili się na Piętrow a, kiory w cale się nie 
bronił i zachow yw ał się spokojnie i dopiero 
wtedy zaczął oburzać się ogromnie, gdy zaczę
to czytać napisy na biletach w izytow ych, btó e 
w yciągnięto mu z kieszeni i liczyć pieniądze 
Następnie P ię tro w i z w ‘ ru n '. P o tej oneracyi 
P ietrow  powiedział G ersiim ow ow i: „Braknie 
tylko, byś mnie poddał chłoście". „Po 00?■—  
zapytał Gerasim ow. .A le ż  przynieś brzeziny
1 w ychlostcz mnie, tak będzie lepiej".

Ironię Piętrowa Gerasim ow wziął za czy. 
s ą monetę i powiedział o Urn d r. Olmowowi. 
D r. O  lis ó w  wyrazu przypuszczenie, ze P. jest 
sadystą. W tedy Gerasim ow przyniósł pręciki 
i zlekka wycLłostal Piętrow a po paltocie. Pie- 
trew  miał powieJzieć: .D laczego  bijesz po pal
tocie, lepiej po obnażonem ciele. C zy tak czy 
inaczej nic unikniecie kary".

B'inow  stanow czo zaprzecza zeznaniom 
kolejarzy, jakoby Pietrow, s  edząc w pojccju 
żandarm ów usiłował podrapać sobie twarz. 
Pietrow  chciał tylko rozw iązać zębami, ręcznik, 
kjępujący mu ręce. Przed odjazdem do Tw eru 
Pietrow  uspokoił s ę, zsunął się tylko z ław ki 
na podłogę.

Stróż Gerasim ow pod cgniem  krzyżowym  
pytań przyznał się, iż istotnie bił rózgą Piętro
w i,  lecz tylko po paltocie i lekko.

Stróże świadczą, że pom. naczelnika sta
cyi Bielów w sposób oburzający drwił z P ię
tro wś.

Badanie św iadków  na st. K Ln zostało 
ukoóer.one. Korni ry s  w yjeżdża do Tw eru. C zło 
nek kom isji inspektor rosyjskich kniei żela
znych Manassein jak pisze .R u s. S iow o" o> 
św iadczy! po zbadaniu ostatoich świadków:

.P otrzeos, nareszcie, uniemożliwić barba
rzyństw a kolejow e."

L ecz „K ijew lanin", zdaje się, żąda rzeczy 
najtrudniejszej, wobec której planowana , r  e- 
f o r m a  p o l i c j i "  jest tylko nalewaniem  no
wego wina do ataiycb miechów

i' * w- - *» -i ;ł b-vr«vs

Z prasy 2yDovskkj
% *  Stanow isko rosyjskiej prasy postępu 

wej w spraw ie Bcjlisa, dostatecznie jest znane. 
Prasa ta w ciągu sześciu tyged ji o niczem pra
wie w ięcrj nie pisała. J e d o a lż ; niejaki p A . D. 
z .R a z ś n e t a "  jeszcze nie jest zadowolony:

.Zaw sze Czułem, *e główną rolę grają tu po 
budki ckttiałteru moralnego i humanitarnego, że 
jelt tu sprawiedliweść, kuTturalnośc, wstyd wobec 

św iata cywilizowanego i t. p , lecz nie te poóudki 
egoistyczne, nie owe zainteresowanie osobiste, któ- 
1 e zmusza ludzi do reagowania względem spraw 
dla nieb szkodliwych'1.

Zaw sze w ięc zamal ! . N e  było „za<ntere 
sowauia Caubistego*. L ’.»p p e t i t  v i e n t  
e n  m a n g e a n t .

% *  „N ow yj W cssbcd * rozpisuje się o 
rzeczy, której nie było.

„Mówię o „niedoszłym pogrom i", który miał 
mirjsce w  Kijowie wieczore 1 d 28 października, 
jako wypadek „nledeszły", j*ko fakt ujemny, „nie
doszły pogrom" nie mógł być destrzężony przez 
szerokie warstwy ludności i t. d

.N iedoszły pogrom ", który „mial m iejsce", 
nic więc dziwnego, ie  został „ niedottrzężony".

Snjoruucye i pogłoski

Z prasy rosyjskiej

*»* „K 'je w la n ia "  zestaw ia  d w ie b iegu n o 
w o  rozoieżn e opinie:

„Naczelnik rządu mówi, ze: „ r e w o l u C y i  
n i e  b ę d z i e " .  A . J. GuCzkow twierdzi, iż „ n i g d y  
s p o ł e c z e ń s t w o  r o s y j s k i e  n i e  b y ł o  t a k  
z r e w o l u c j o n i z o w a n e ,  j a k  d z i ś " .

Kto -aa racyę, kto się m yl.? Myślimy, lż obaj 
a a ią  riCyę?

R ew clucyi nie będzie, ponieważ rząd jest 
dostatecznie S-Iny i potrafi zapobiedz jawnemu 
buntowi. Niezadowoleni zaś są w R o s ji  w r  ;y 
acy, ponieważ izad  nie odpowiada wym aganiom  
żadnej narodowości, żadnej party?, i s<m nie 
wie, czego chce, w co w iern y ..

O p ró cz tego  R o s y i d o leg a  in n e jeszcze  
zło, doskon ale  określon e p rzez p rzy sło w ie  ro- 
ly jsfce:

„ P ra w i są święte, lecz w yki oaw cy praw  są 
przeklęci".

D latego też K okcw cew  sądzi, że R osyi 
przedew śzyitkirm  potrzebna jeat dobra admini- 
stracya. .K ijtW laain cw i" w ydaje się, że w o
bec stosow anych dotychczas .sposobów " rzą
dzenia cel taki trudny jest do urzeczywistnienia: 
co bowiem stanow i cechę .dobrej adm inistracji".

„P sb ra" władza czasom nie wie. c o  j e j  
c z y n i ć  n a l e ż y ,  leez rato przynajmniej zawsze 
w yraźnie uświadamia sobie, C z e g e  j e j  C z y n i ć  
n i e  w o ln e " .

D obra adm inistracja przedew szystkieu 
szanuje prawo:

.N iech w lęć aparat a<i*inll -aC jjay  od stój
kow ego do młnlatrs w ykonuje tylko to, co w  pra
w ach Cesarstwa rosyjskiego jest n akreślon e-będzie 
to ju t  wlclklem  dobrodzirjttwem  dla Rosyi".

Przestrzeganie tej zasady, pisze „K ijew la- 
nin" odi azfl usunie znaczną część niezadow ole
nia, albowiem  nzwet surowemu prawu ulegają 
ludzie... D  u r a l e x ,  s e d  l e i . .

—  P ra sa '1 petersbu ska z* przeczą pogjos, 
kom o ustąpieni Sublera. O zoba dobrze poin
form owana o spraw ach Syńi du cświsdt-za, że 
stanowisko Sablera jest obecnie m tctie. S a b  
fer nie p o ióżaii 1 ię w cale z Razputinym  i ten 
osobl t t/  starzec nie w .raca 1 ę dziś do tpraw  
Synodu. —

—  Koko w et w zaprosił do Petersburga kanc 
lerza R zeszy niemieckiej Bethman H olu e g a .—

—  K asso w rozm owie z dziennikarzami 
petersbui sktemi p o w .eizia ł, iż w yniki rew izyi 
szkół w K rólestw ie w yw urly n»ó^wrażenie do 
datnie. K ssso  przekonał się osobiście, U  język 
rosyjski w szkołach królestwa cieazy się sra 
curtkiem i wzbudza z a in fe k o w a n ie  n Ic dzieży. 
Ministerctwo używa wszelkich w ysiłków  by 
ubecna sytuacya, tak pomp ślnafdla^poiaków  
i rosyan, została utrwalona. W  'Polsce rząd 
otw iera obecnie przeszło 1000 szkół; panowa
nie w ięc szkoły rosyjskiej w obcoplenit ń :zt j 
Polsce jest, zdaniem Kasso, zapew nione —

—  .R u s. W .cd. *$* zapew niają, że mi_i- 
ster w ojn y Suchcm ^now ustępuje. Na jego 
miejsce ma być m ianowany dow ódca wojsL 
okręgu kijow skiego gen Iwanow. K w esty* no 
wej nom inacji gen. Suchcm linowa tut jest je 
iz ;z e  zdecydow ana.—

€ d n  kuluarowe.
—  .R ie c z "  pisze, źefp osel L w ów  jedzie 

do L iw ad yi w cslu doręczenia m ero ryału  o 
sytuacji ohecnej ,w państwie i o ^konieczności 
zmian w akładzie rady ministrów. Memorysł 
poiryżnzy stanowi wynik pcutaych narad 
członków  centrum R ad y Państwa i Dumy P ań 
stwowej oraz w pływ ow ych- dygu arzy

—  „N ow . W rem ." iofoiminje, i i  we śro
dę podczas rozważania^łprojektuj; sam orządowe - 
go  w Radcie Pańśrwa praw ica i grupa cen
trum prawico *eg o  będą głosow ały przeciwko 
uchwaleniu projektu w red a k cji Dumy.

Z t  uchwaleniem w ypow ie 1 ę grupa cen- 
żrum lew iccw ego i lewica. W iększość niew ąt
pliwie będzie po stronie skizydła praw icow ego 
1 re ia k e ya  projektu ulegnie zmianie. Akim ow 
w obec tego zaproponuje Radzie Państwa aioo 
przekazanie projektu komisy! kompromisowej, 
albo jego  odrzucenie. Pi aw dopodobrie Rada 
Pańatwa uchwali wniosek pierw siy.

Nie będzie to jednak oznaczać, i i  na p rzy
szłość R ada P ań stw u; będzie u zn a ra  a poglądy 
Dumy Państw ow ej na ciągłość prac prawodaw- 
rzyco, zgodn ie|z którem ij uchwalenie projektu 
samorządu dla K iólestw a prze : 3 eią Dumę
jest negow ane ijp ro jekt ten 4 Duma uważa za 
now y, wniesiony przez R adę Państw a w dro
dze in ic ja tyw y  praw odawczej.

Z życia rosyjskiego.

Ze statystyki Wołynia
(podług danych, zaczerpniętych z rocznika gub8rnial- 

n sgo I z kalendarza ziemskiego).

I.

W ołyń, w porównaniu z ionemi gubernia
mi Cesarstw a, należy do gubernii wzgięclnie dość 
gęsto zamieszkałych: zaw iera ogółem 8 339 pun
któw zsludnionycb. W ttm  —  13 A iast, 143 
miasteczek, 16 2 8  sioi, 1,778 wsi, 1,210  kolonii, 
244 przysiółków, 2 8 9 9  futorów, 314  folwarków 
i ierm Z  13 miast, St urokonstantynów, R ó 
wne, Zaslaw  i Dubno stanowią własność pry 
watns, ześ O.itróg należy do apanaży. O gólna 
przestrzeń gubernii —  63,126 wiorst kwadrato- 

ych Ilość stałej ludności w  1912  r. sięgała 
3 8 1 5 6 7 8  osób. W  tej liczbie naturalny przy
rost sterow i 82 393, czyli 2,16 proc. W  sto 
sunku do danych rx rok 1911 ludność wzrosła 
0 8 2  398 osób.

Poalug wyznania liczą a 698,377 praw o
sławnych, 348 485 katolików, 13,370 »taroobr7ę 
dow ców , 189,007 protestantów, 15 9 4 0  bapty
stów  i 548,176 żydów .

Podług n&rodowoświ liczą: 2 658,432 ru-
s?nów, 343 284 poiaków, 195,197 memców, 
3 8 5 7 5  rosyan 1 3 7 4 0 1  czccbów.

Rolnictw o ns W ołyniu znajduje się w po 
m rś.oych warunkach zarów no pod względem 
gleby, jak  i p ro  względem  klimatu. W  1912 
roku ogóln* płaszczyzna p°d  zasiewami w yno- 
jila 1,852 416 dziesięcin Z  tego 884 298 dz. 
pod ozimiDą (o 32,656 więcej, niż w  19 11 r )  
i 968,118 dzies. pod jarzyną (o 175 509 dzics 
więcej, niż w 1 91 1  r ).

Zebrt.no w  r. porawozdawczym: 34,14X1187 
pudów żyta i 18,985,100 pudów pszenicy. Pó 
odtrąceniu nasion pozostaje przec!etnie na je 
daostkę około 7 ,11  pud. żyta i około 4,08 pud 
pszenicy.

Pod kartotlami było 1 5 3 3 1 9  dzies., czyli 
około 8 proc. obsianej roli.

U praw a roślin w iokm .tych nielirznych ma 
na W ołyniu zwolenników. Pod lnćm było za
ledwie i t , 71 1  d zies, pod konopiami —  9,5®3 
uzies. Lnu zebrano ogółem 4 7 2 5 8 2  pud. na 
sion i 585,075 pud. włókien. Konopi zebrano 
425 927 pud najion  i 563,949 pud. włókien

Uprawa wszelkiego rodraju traw  paste
wnych jest rozwinięta znacznie w  więkw ycL 
majątkach, a także u ni aców i cz c b ó "; taniej 
u włościan. Ł ąk w guberuii —  6+1,643 dzies 
Zbiór sisua ped względem ilościow ym  w  zesta 
wieniu]} z_ [latami poprzedniemi zw iększył :,ię o 
9 800,153 pud

Z  pom iędiy różnych rodzajów  p r ie n y s 1u 
rolniczo-gosordarczego wyróżnia aię sądownie 
t . o, do którego rozw oju przyczynia się piano 
wa działalność w ołyńskiego ziemstwa. W  1912 
roku 'założon o 493 ogrody, 41 sadów ^dcśw iad- 
czalno pokazowych i wiele b%rnzo szkółek.

Szczególnie rozpowszechniona jest hodo
wla chmielu. W  1912 r. zebrano, 128 202 pud. 
Cena puda— od |5  do 35 kb. Iitniejące w Ż y 
tomierzu T -w o  cnmielarskie ułatwia zbyt cbmie 
1 u, ui ządrajperyodycznejjarm arki |Łin f orm uje
saroicb członków o bieżących cenach.

H odow la bydła stoi bardzo n u k o /ifzw la  
szcza u włościan, których inw entarz odznacza 
•ię małym wzrostem oraz słabą siłą pociągow ą 
W p ływ a na to; brak traw  pa tew rych  j  łąk w 
należytej kulturze. U  czcchów 1 uiemców, gdzie 
kulturą traw  stoi daleko w yżej, inw entarz jest
0 wiele l*pBzy. W 1912 r. liczono w  gubernii 
451 stajen zarodow ych, jnaturulnie tylko u w *ęk- 
szych^wlsścicicli.

H odow la owiee cienko wełnistych najbar 
dziej je rt  rozpowszechniona w p o w : dubień-
skim, włodzimierakim, łuckim i zasławskim.

D la poda eiienia rolu ctwa i udzielenia w 
tej [dziedzinie pom ocy|“ iu lat ś :i j\  wir śiisńskir j 
ziemstwo utrzym ywało 58 agronom ów, 44 sta
rostów, ; 2 specyałistów-|w zakresie hudowli by
dła, 8 instruktorów mleczarskich, x speryaliatę
1 8 instruktorów ogrodniczych, 3 instruktorów 
pszczelarskich, 1 specyaliatę i 4 pom ocników z 
zakresu chmielarstwa.

Przem ysł ludowy^stoi na nizktm poziom e 
i oblic: c  ly^ jełtjjed  m e na m iejscowe potrzeby 
włcściaństwa. S ą  to przeważnie w yrob y garn 
carskie, dalej narzędzia i statki gospodarakie, 
sanie, w ozy różnego kalibru, koszyki etc.

A W. R.

—  Losy cfiarkowskisqo Tow. medycznego Mi 
nitter spraw wew uętrznych o iw ia n c i” ! a-putacyl 
ztm snlętego T a  w. asedycznego w  C  ja rk o  wie, iż 
T ow arzystw a to m oże nie przeryw re sw ej dzi»fa. 
n ośd  w  ciągu okrein  wyz: .c io n ego  d li  lU w ldacy: 
i powinna e*as ten w yzyskać dla zm lzny niektó
rych paragrafów  swe&D statutu, uniem ożliwiającej 
ns przyszłość udział w  zcbraniecfa T ow . osób nie 
pożądanych. Z e  sw ej strony minister obiecał uczy 
nić wszystko w  celu  przyśpieszeniu regestracyi no
w ego  statutu Tow arzystw a.

—  Powody ćymisyl Barny sza. „Rus. S łow o 
pfaze, L  dym isyę gubrraatora irkuckiego Bantysza 
spow odow ały starania -enersł gubernatora Kniazie- 
w u  Khiaziew nie m ógł przebaczyć Bantyszowi, iż 
na skutek jego rt-naonatracyi, rewidujący kopalnie 
lrńskie senat r Manuchln skasow ał rozkaz w ydany 
przez Kniazlewa na dw a doi przed przybyciem  se
natora, zmuszający robotnlkóv pod grozą depor 
taCyi do wznowienia robót. Minister spraw  we- 
w n ętrziyęb  proponował B tntyszow i tranalokatę do 
JakuCka, k c i  Bantysz edm ów ił przyjęcia tej pro po
zy cyi i nie chciał również uitąplć z Irkucka dobro
wolnie. Dla tego też udzielono mu dym isyl bez 
prośby.

—  G wałt w  cyrkule W  sobotę do 4 cyrkułu
policyjnego w  Cm.rkowie p*-iytziy dwie ubogie 
cziew czyn y z prośbą ■ pozwolenie przenocowania 
w  cyrkuie. Stójkow y Pilatowlcz, nie zrwiadom iwszy
0 tern dyżurnego rew irow ego, jedne z dziewczyn 
usunął z kafle aryl, drugą zaś 19 letnią R isrsn ce 
w e zaprow adził do pokoju pom om ika zomii t zł
1 tu dopuścił Się nad bezbronną dziewczyną ohy
dnego gw ałtu ’. RiazanCtwa powiedziała o tern eo- 
mtiarzowi- Śledztw o potwierdziło słuszność skargi 
1 Stójkowego sresttow sno.

—  Działalność p. Koszury hiasalsklego. W lce- 
gubernater charkow^k' Koszura-M tsalski za no
tatkę o zamknięciu ch aik ow jk iego  1  ;v medyczne
go skarał redaktora gazety „Jiżnyj K ra," D izenkę 
...» 1 m ies'ąc aresztu bez zani any n« grzyw ny. Z  a 
wydrukowanie m otywowanej rezolucyl kam isyi gu- 
—  -ni .lnej w  spraw ie tegoż T ow arzystw *, redaktor 
„]u2. Krr ja" ponownie został skazany ns 500 rb. 
grzyw ien. D nzenko w yjech ał do Petersburga ze 
skargą do ministra. N iezw łocznie po o^jeżdefe D.'i 
zenki w  jego  mieszkaniu dokonr.no ścisłej rewizyt. 
Dowiedziawszy się o tern w ydaw ca „Już. Kraju" 
niezwłocznis w yjechał z Pctersbu-ga.

7. Litwy.
N h  u d a lł  8ią. w  W  lnie organizscyt 

roryjskie nacyonalistyczne usiłowały dojechsc 
nam do żyw ego, urządzając uroczysty obchód 
jubileuszu pięćdziesięciolecia objęcia rządów .n a 
L itw ie przez M urawjewn Z ja w a ło  im aię, że 
mogą prow adzić pol tyLę ca  własną rękę, dra 
żaląc boleśnie cusze uczucią narodowe.

Z apow iedziany, był wielki -‘pochód zjsob o- 
ru pod pomnik M araw jew a z udziałem całego 
duchowieństwa praw osław nego z arcybiskupem 
Am langielem  ca  czele, uroczyste składanie 
wieńców, poczem m iała:nastąpić(jw ielka|p arad a  
wojskowa. W  dniu tym 1 szkoły m isły św ięto
wać, jedne aa słowem, miała być uroczystość 
psństw owa i narodowa

Program  obchodu] w ysłano do zatwierdze
nia do Petersburga, a stamtąd przysiła cdpo 
wiedź, ie  rząd n.e zgad-a [się n ajp od an y; pre- 
gram u.oczystości, że organiza y e  rosyjskie 
mogą je  sobie urządzać na własną rękę. S y 
tuacya w ięc stała się niezręczną, trzeba było 
procesyę odw olzć; to samo musiał uczynić z pa
radą w ojskow ą dow ódca w ojsk Rennenkampf 
ur inie starający się poprrednio o nadanie n«j 
większe; pompw uroczystości

W  jzk o L c h  Itkcyi nie przerw anr, pod 
pomnikiem M urar-jewa zebrało się kilkudziejię 
ciu urzędników cyw ilnych i w ojskow ych, dele
g a c je  uczniów praw osław nych, wysłaDyc .i z  każ
dego zakładu naukow ego, no i jak zw ykle tro
chę gapiów .

Po odprawieniu krótkich modłów pod 
pomnikiem, ustrojono go  w wieńce z szuifami
0 krwistej barwie, symbolizującemu zapew ne 
działalność „w ielkiego m ęża". W ieńców  b jło  
15, od m iejscowych orwanizatwi rosyjskich, i od 
takichże z Mińska, Grodna, LK ow na, W itebska
1 M ohylow a. .

W ieczorem  w klubie rosyjskim  zabawiali
się w yłącznie urzędnicy t duchow ieńntro Drt- 
wosławne; wysiuebano k.lka'.odczytów , urzęd
nik kontroli państwowej, a no niedawna ctity- 
sta teatru rosyjskiego w  W iloie, ro«yanin-k-.to- 
lik, wypowiedział parę wie. izy na czeźć Mu- 
raw jew a i na tem się skończyła wielka uro
czy stość.

Z „w icd iy  się w ięc nacjonalistyczne oig»- 
□izacye rosyjskie, liczące na sw e siły i znacze
nie, a nie zaniedbujące sposobności, by swą w ro
gą  ku nam a g ita c ję  prowadzić.

Z  prasy rosyjskiej dowiadujem y się, że 
p Bywulkiewicz, b. red-ktor „W ilen. W icstn ", 
„tstinno-ruski* działacz, w ygłosił niedaw no w 
Petersburgu odczyt w klubie nacyonalirtów 
„o przem ocy polikiej* w W ilnie, Srodze w y
rzeka! na to, że polary wypierają rosyan skąd 
ty łku  mogą. S ą  zupełnymi gospodarzam i w sa- 
naorz idzie miejskim, opanow ali prasę miejscową, 
gdyż na 21 w ydaw niciw  polskich, tylko 2 są 
gazety iście rosyjskie, jednem słowem, zagarnęli 
wszystkie dziedziny życia  kulturalnego i społe
czn ego  w W ilnie. *

T aki stan rzeczy B yw alkies icz przypisuje: 
I) w ybitoej roli duchowieństwa katolickiego 
w społeczeństwie polskiem; 2) bierności w ła
dzy; 3) L ieincści m iejscowego społeczeństwa 
tosyjskiego.

Po w y słuchaniu takiego odczytu, zgrom t • 
dzeni napadali na miejscowe władze za brak 
e n e rg i w  stosunku do polaków  i postanowili 
prosić rząd o energiczną i przym usową rusyfi 
kacyę kraju

Sprawy sz k d n e  w  Hlnstcżyźale. Do 
„K uryera L itew skiego" doniesiono o fakcie 
oburzającym. W  jednej z parafii dekanatu ihu- 
m *ń k k y o  ksiądz musiał się te  szkoły usunąć, 
gdyż zażądano ocl niego, by wykład religii pro
wadził po rosyjsku. M iejsce jego  zajął ducho
w ny praw osław ny i prowadzi w ykłady r ligii 
dla katolików . Zapew ne rodzic* wyatąpin ze 
ska gą do władz w yższych i bejpraw iu kres 
będzie położony.

D yrektor gim nazjum  filologicznego w Miń
sku zapowiedział hilkunaBtu uczniom, że muszą 
aię uczyć religii katolickiej po rosyjuku, gdyż 
zaliczono ich 1*0 białorusinów i litw iaów .

Byw «ją w ypadki, że rodzice sami dopro
wadzają do takich rezultatów, nic wiedząc, żc 
zakwalifikowanie dzieci, jako białorusinów, czy 
litwinów aa im naukę religii w języku rosyj 
»kim, ale najczęściej asm dyrektor tę sprawę 
roztrzą**, wbrew w yrrźayru oświadczeniom ro
dziców, yf  dzieci icb są polakami i domagają 
się dla nieb wykładu religii po polsku.

Mińsk stał aię ulubiouym terenem działal
ności untypolskiej; niedawno w ygłosił tam cd- 
czyt popularny pop Kulczycki na temat „K w e- 
stya poiska podług K atkow a". L :twm zrozumie 
do czego on zmierzał, a m u l on oddziałać na 
najszersze m asy, gdyż cena miejsc w ynosiła od 
2 do 10 kcp. I tu jednak się nie udało, n a
wet tanie ść miejsc nie pociągnęła licznych słu
chaczy.

Sprzedawczyki Z daw ałoby się, że w 
warunkach jakich żyjem y dla k s łd eg o  jasnem 
być winno, że trzymanie się ziemi je tt jednym 
z najlepszych sposobów bytow ania, a tym cza
sem tai się pizedstaw ia łu ta  sprzedawczyków 
ziemi o jczj stej na Polesiu pińakiem w czasach 
ostatnich i to w  ręce obce, Opiekunowie nie
letniego Cezarego O leszy sprzedali Terebe- 
szów —  9000 dziesięcin. P. Dolczew ski 1 6 8 0  
d zk s, 7 dóbr Płoskini. Szczyitow ie sprzedali 
W ólkę —  7,700 dz. Bracia G utow scy —  do
bra Bobryk 5,500 dzies. H enryk Dąbrowski 
sprzedał dobra Bychów  —  4,.ter dzier. Roman 
Niemcewicz sprzedał S  eciliszcze 1 900 dziea. 
Ignacy Staszew icz sprzedał maj K ow m atyn
2.000 dzies. Józef W ołiow fcz sprzeda! Z a d o łit
5.000 dzies. V7  w iększości w ypadków  hanieb
ną rolę cd rgrsl D ąbrow ski, polak, kupujący 
ziemię na to, by ją  z wielkim zyskiem  zaraz 
w obce ręce odsprzedać. O dgryw a więc taką 
ro>ę, jak w w icebszczyinie —  3 misia weki.

E. W.

Z żyda prowincyi.

źalobnem w radomyakim kościele celebro* anem 
p iztz  ks. prałata Skalskiego z K ilo aa, pro
boszcz ks;ądz M arkuszcwski, w  setdecLuycb 
tłow acb, które do tez w zruszyły obeccycn, pod- 
aiósl zasługi zm aiłrgo  i jego  obyw atelską dzia
łało ść. W śród  mnóstwa wieńców w yróżniały 
się dwa, jeden od służby, asugi cd włościan 
wsi Zabolocia i Kotów ki, dla których zmarły 
b j ł  prawd&iwyni ojcem 1 którym  nigdy pomocy 
nic odn aw iał.

Przy dź*>ękach żałobnego msrsua zsd u- 
łettekiej orkiestry, w yruszył p ee ló d  pogrzebo
w y z k o ścicli; s:eść ulubionych tarant&wzn>ar- 
łego, wiozło krraw an, za którym postępow ały 
w głębokim żalu takie dumy, jakich najstaisi 
mieszkańcy n ss:e g o  miasta n e pam ętają, a żal 
łych tłumów był najlepszym  wyra2tm  uznania 
-arług zmarłego.

Jeden z wleiu.

Wspomnienie pośmiertne-
Dni 1 34 p»źd-.iernika zmarł w  majątku 

swoim w Zubalocie ś. p. Rom an W ierzbicki, 
a wieść żałobna rozeszła się szybko w yw ołując 
w bliższy cli i dalszych stroaach naszego kraju 
żal szczery i głęboki, gdyż ś. p Roman W ierz
bicki nideżut do tych znanych i w yjątkow ych 
postaci, które otsczał szacuuek i uznanie ogółu.

Będąc właścicielem w ielkiego maiątru, 
wieczial, jakie ma obow iązki względem  społe
czeństwa wśród którego w yrósł i żył i umiał 
szczod ą dłanią nieść pomoc tam, gdzie okaza
ła się potrzeba. O d wypełniania najdrobniej 
szycb obow iązków  obywatelskich, nigdy a ę nie 
usuwał i naw et w o&tataich lutach sw ego ż y 
cia, bral czynny udział w e wszyutkich sprawach 
publicznych,

S  p. Rom an W ierzbicki urodził aię w 
1836 roku, uczęizuzał do szkół w Mińsku i w 
Ptcersburgu, gdzie wielki w pływ  na ukeztalto- 
wanie się jego  pojęć i zasad w yw ierał W łodzi
mierz Spasow icz, z którym red d n ę rerzbic- 
kich łączyły z%zyłe stosunki.

O* adiazy w majątku Zabołocie, z wlel- 
kiem zamiłowaniem oćdu* aię pracy aa  zieroi 
rodzinnej i dzięki swoim  zdolnościom, w mlo 
dym wieku 2*jął w y b t n e  stfeaowiako w komi 
ayi, k .óra się zajm owała u*łaszczeniem  w ło
ścian, a nasiennie w ciągu kilkunasiu lat byi 
honorowym  sęd ńą p woju. Był uczynnym  są
siadem i wielokrotnym  opiekunem, a gdy cho
dziło o ratowanie zagrożonych m ajątków, czę 
sto z bojoą przychodził Domocą.

Nowy  koś iói katolicki w Kijowie, po 
p. Le rardz>e Jankowskim, j-m u zawdzięcza 
jedną z najwiękazych ofiar.

D w a niedawno wzniesione murowane ko
ścioły w Malinie i w W yszew iczach, hojnie 
obdarz) 1 j»ko prezes komitetu budowy tych 
krś:n .łów  B ;dąc długoletnim członkiem rady 
miejskiej « Radom yślu i członkiem rady nad
zorczej radom yikiego T ow arzystw a W zajem ne
go Kredytu, pomimo lat sędziwych, zawsze 
brat czynny udział w życ u tych icstotucyi 
i n u d y  żadnych posiedzeń i zebrań nie opu
szczał.

W spierał uczącą się m łcddeź i będąc go
rącym  zwolennikiem ośw iaty, założył i zbudo 
wał w  Z  tboiociu szkolę rzemiosł, którą swoim  
kosztem utrzym ywał. Pod tchnieniem nowych 
prądów w  roku 1905;\zw rócił się w. kierunku, 
który tyle nsdziei dobrym  i zmian zapowiadał 
i tu wspoiudział zm arłego wielce dodatnią dzia
łalne ścią się zaznaczył.

Nie przestał pracow ać . brać udziału w ży
ciu publicznem, chociaż od lat siedemnastu do
tknięty 20* tał ślepotą, k ‘óra była strasznym 
ciosem dla człowieka pełnego energii i s ł  ż y 
wotnych. O patrzność wyoadgrodzrla cierpienia, 
gdyż ożeuiirany się, doczskai się syna 1 -  żo* 
nk pełnej cnót i zalet znaUzł najlepszą i naj
czulszą opiekę, jakiej dnia jego  wym agała.

W  dniu 28 pzżdsiernika po nabożeństwie

M. Tblns, fw  lisiopadsiej.
W  niedzielę 10 b. m. odbyło się tu pośw ię

cenie pierw szego r*  R u d  elew atora zbwżowrgo, 
zbudowanego L e ś n e *  miejscowej kosperutyw y k re
dytowej.

E lrw ater, pobaw ion y wedle w jm a g ić  tech
niki w spółczesnej, pałąCiony (anogą kolejową ze 
st. Taln e przedstawia w spaniały gw acb, mieszczący 
250 tys. pndćw ziarna. C ały mechanizm wewnątrz 
ny służący do napełniania kom ór zbozim  i łado
wania ąo do wagonów poruszany jett przez dwa 
silniki ropowe, które obsługują aie ty lks elewator, 
ale i młyn w alcow y.

Kci l i  całej initalacyi wyniósł 75 ty*, rubli, 
Z których tylko 21 tys. rb. w ypożyczonych w  banka 
państw r, rzeiitc, kaszlów  pruU sła sim a  '.półka,

Spółki, kredytnwa w  Talnem , z* łożona W r. 
1906 liczy  obecnie 2610 Członków. Bflaos spółki, w  
końću października, w ynosił 370 tys. rb |

Eluwator przeznaczony jest no zsypu ' z beż a 
Członków spółki. Na początek, jett tiktego zsypa 
nego ziarn zaledw ie a w u  pudów.

Zapew nie upłynie parę lat, zanim Członkowie 
Spółki nauczę 1 ię zboze sw oje sprzedawać wspólnie, 
partyzmi, zanim się w yrzekną tradycyjnego zb yw a
nia go po kilka*pudów, wędrownym  przekupniem, 
zanim nskonicc, przez w ysiew  jednakich nauien, 
będą mogli tw orzyć jed m lite parfye zboża ;W  tym 
kierunku zarzad apólki czyni nltbezowoCne zabiegi 
I zapewne, po kilku latach, zasieki nowego elew a
tora zapełnią się d o b o ro w e*  z ia rn e *  stow arzyszo
nych rolników.

A le  i obecn'e elewator nie jest puaty. O ce
nili jego znaczenie kupcy 1 już poczęli dań zwozić 
skupione ziarno. W  dciu poświęcenia elewatora, 
w  jego zasiekach było okuło 30 tys. pudów ziarna, 
zsypanego n i racbun ekjian ku alędzynarodow ego, 
który płaci spółce po 3 rb. miesięcznie aa każdego 
wsgonu zsypanego ziarna.

Na takichże warunkach mogą zsypyw ać zbo
że i okoliczni obyw atele, którzyby Chcieli m ieć je  
w  pegotowin, na sprzedaż, co, w obec połączenia 
elew atora z linią kolejow ą, jest znakomicie ułat
wione.

Benk państwa, jak  wiadomo, (otwiera obecnie 
szerokie kredyty, pod zastaw zsypanego zboża.

Na uroczystość poświęcenia elew atora, prócz 
pełnomocników Członków spółki, w  liczbie 45, przy 
było okoto aojprzedżtaw lcieli okolicznych Spółek 
kredytow ych. W  ich liczbie b ył członek zarządu 
kijowskiego związku spółek krudytowyćh, do któ
rego należy spółka Talniińska, p. Domanickł, a tak
że prezes zirządu  jrdn  'j z bcrćziej oddalonych spó
łek, kośonckirj, (w  B u u araoii)-p . D ow n arooicz.

Uroczystość poświęcenia zakończyła aię skrom 
ną biesiadą, w  czasie której zebrani, gatote składali 
szczere życzeaia talnhńskiej spółce, powodzenia w 
jej nowem a tak pozyteCznem przedsięwzięciu.

Elewator w  Talnem , to pierw szy kooperacyj
ny elew ator na R utl. W znieśli go .połączeni drobni 
rolnicy. I prawdopodobnie, nlr. będzie on ostatnim.

(JW ).

J(a marginesie*

lo le jo w l p s y c h ia trz y .

„Opowiadanie drugoaa- 
na Piętrow a o n iesłych a 
nych ekscesach służby ko
lej ow ij na stacyi „Klin" za
czyna aiq potwierdzać".

(Z pism rosyjskich).

Poszczęściło się Klinowi:
Rosya nań zdumiona patrzy. 
Świetni są tam kolejowi 
Urzędnicy— psychiatrzy.
Bez Specjalnej lećząC pazy,
W  sposcb M ś le  familijny, 
S łyn ą oni s dyagnozy 
I 1 metody kuracyjnej.

Ktoś, spychany z wozu stopni, 
Nie ChcąC zw alić się p«d koła, 
Proteituje ntjokronniej,
0  protokół głesne w ołs,
Ś le  depeszę w  obćej mowie, 
Bity— gniewa się i sroży... 
„W aryai! w ,ą*ł*y go panow ie"-  
W yrokują konduktorzy.

I, jak każe mądrość wieków, 
Psychiatrzy —  kolejow i 
Radykalnych szereg leków  
Z a su so w a ć  rą gotowi: —
B y uieczyć DodH w  ć z ę id  
P isa że rt chore mózgi, 
W yćw iczon e sw oje pięści 
W  rucb puszczają, no i rózgi...

Gdyby nie to, że na Stacyi 
Był „leczony" dyplomata, 
Przykład Całej tej kuracyi 
Pewnie przepadłby dla świata
1 narody ziemi liczne 
Nie w iedziałyby nieJtcty,
Jakie mamy sp ecyfic ire  
Dom orotte „fakultety".

Zmora.

K R O N I K A .
S  « j e »

D n i ia  (25) Marcina P. M. 5 ciu br. 
Jutro 13 (26) Dydaka W

W«*bb» łłoflfla o gad* 7 m 32
Saflkśd IfeńS a w rod* 4 *a oa 
i>Ug«H żarn «»** 8 k  41
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K a l e n d a r z y k  h l s t o p y b z n y .
2 5  l i s t o p a d *  n .  o t .

Roku 1795 Stanisław  A urust Poniatow 
ski podpisuje w  Grodnie akt abdykacyi.

—  W ieczorn ica  w  P. T. G W  ubiegłą
sobotę odbyła się pierwsza wieczornica, u n ą  
dzona przez „ L u u ię * . Zabaw ę taneczną po- 
pi«eJził koncert ch ó ru  mieszanego; odśpiewano 
„Dostrojony g lo » V  Maszyńskiego, ,  N* stawie* 
i „M azur* S  irzyńŁkitgo, „Kołysankę* N.ewia- 
d en skiego  oraz „Marsz Sokołów *. Każdą pio- 
se ikę przyjmowano gorącym i oklaskami, w y
m ownie świadczącym i o s/m patyi, jaką się cie
szą lutnistki i In aitci, a także —  o postępach 
drużyny śpiewaczej, będących wynikiem  uii - 
nej i zabiegliw ej pracy dyrektora „Lutni* p 
Jaiinow skiego. Na zasończer.ie p S . W ilcz
kowski odegrał n s  skrzypcach z brawurą i tr- 
cun.k 1 „Solo  de conccrt* D«ncit’a, oraz upoiI 
słuchaczów „Kbjysanką* Jam fsida i „Burcurcl- 
lą “ z opowieści Hoffmana D ugo niemilkoące 
okłaaki, jakimi nagrodzouo skrzynka, by 1/ do. 
wodem praw dziw ego ztdowoleuim siucnaczów

Po koncercie rozpoczęły się ttń ce Z ano
towaliśm y na sali ckoło atu osób. W e c  to i 
gw arno było na sali gim nastycznej i z w idocz
ną niechęcią rozenodzono s'ę do domów, gdy 
nadeszła godzina gaszenia świateł. Serdecznie 
też dziękowano lutnistom za miłą wieczornicę i 
dopominano się o caiy ich szereg w sezonie 
bieżącym.

—  Ł  P. T G W  niedzielę odbyło się 
walne zgromadzenie członków sik cyi w ioślar
skiej. Zebranie, złożone z trzydziestu kilku 
druhów, zagaił przewodniczący sckcyi p. F. 
Szokslski. Na przewodniczącego zebrsais jed 
nogłośnie zaproszono diuha H Żukiewicza, na 
sekretarza druha E Wielg osińskiego

Naczelnik p izyitan i, druh E. V e tttr  ud 
czytał sprawozdanie z budowy przystani i d zia
łalności sckcyi w  sezonie ubiegłym, s  także 
sprawozdanie rachunkowe. Zgrom adzenie za 
twierdziło sprawozdanie i wyiTzuo prezydyum 
se k c ji serdeczne podziękowanie za poniesione 
trudy.

W ydzirł zawiadomił sekcyę, źe zatrzym u
je sw oje m andaty do czasu rozpatrzenia regu
laminów, mkjącycb unormować stosunki p o sz
czególnych i d g y i  do zarządu. Regulam iny te 
mają być rozpatrzone i zatwierdzone na wal- 
nem zgromadzeniu P. T . G , które a ę odbę. 
dzie w da. 24 b. m.

Na tern zgromadzenie zim knięto, w yrała  
jąc druhowi Żnkiewiczowi podzięko wsnie za 
przewodniczenie.

—  Bal m łudzioży w „Ogtlwid1. W  u
biegłą sobotę obszerne, al g i e r  n o  c ś r it t lo n e  
salony „O g n iw a1 , zgrom adziły liczne zastępy 
młodzieży płci obojga. Liczne, bo dochedtące 
do 250 osób 1 osóbek. W  czarownym  walcu 
kotylionowym  przewinęło się kilkadziesiąt par 
m łodocianyct; role „dam 1 z pewną już wpra
w ą życiową 1 skTomną, a uroczą zalotnością, 
grały doskonale miłe pediotki i starsze nieco 
oióbkj, już w  św ist wchodzące Tance*-zami 
byli przeważnie studeuci, chcć nie brakłu „ c j-  
w i‘ów* i gim naryastów.

Bal trw alD y d r rana, gdyby nie gospo
darz klubu, który na Lczne prośby odroczenia 
chwili g iasen ia  świateł stał !> ę wreszcie „nieu
błagany*. „Niedobrjt* —  z caią stanowczością 
twierdziły paóbki .rozpromiepione balem (może 
dla wielu pierwszym), ubierając się w przepeł
nionej sz a tn i..

—  KvyrfcK w  sp ra w ie  B e jliia  W czoia j
0 godz i-ej po poł ogłoszony zostnł w  esta- 
tecznej ferm ie w yrok w  sprawie Mendla Bej- 
lisa.

W yrok odczj tal pomocnik sekretarza 10 go 
wydziaiu karnego w  obecności członka. j ądu 
M. Trejerow a. wiceprokuratora A . K arbow skie
go, garstki publiczności i kilku współpracowni 
ków  pism m irjteow ych i zamiej icowycb

Bejlia du sądu nie przybył; nie stawił się 
rów nież żtden z jego ODroócow.

W yrok w  ostatecznej formie obejmuje py
tania sid u , odpowiedzi sędziów przysięgłych
1 wreszcie w łaściw y w yrok sądu koronnego, 
oparty na werdykcie ł awy przysięgłych, zaw ar
ty  w 4 punktach: uniewinnienie Bejlisa, zali
czenie kosztow sądow ych na racLuaek skarbu, 
pozostawienie bez rozpoznań1 s  pow ództw a cy
w ilnego matki Jutzcz/nskicgo oraz aecyzye są
du w  sprawie dow odów  rzeczowych

D ow ody te r a  mucy sp ecjaln ej decyzyi 
sądu postanowiono oddać do przechowania ki
jow skiej policyi miejskiej z wyjątkiem  rzeczy 
znalezionych n» g ir z e  jurkow ickiej, będących 
w łaściw ie dowodami rzeczow ymi w  sprawie 
M iszczuka, K iejaa, Padałki i Sm ołowika, ktćre 
postanowiono zniszczyć

Term in dla podania skargi ka acyin jj i 
protestu upływ a w  ciągu dwóch ty g id n i od 
dnia wczorajszego, t j. 25 1 stonada.

—  Skarga kontr«gentflfv kolejowy oh 
W cioraj naczelnik kolei Pol.-Zachodnich W . 
Szmidt otrzymał cd  ministra kom unikacji tele
gram, w którym ststni donosi, i i  n s  jego 
imię nadeszła skarga t legraficzna kilkunastu 
kcn lrsgen tów  wzm iankowanej kciei na naduży
cia przy podziale cddanych w dzierżawę dla 
celów  handlowych parceli ziemi należąerj do 
kolei. K ontragenci skarża się, iż wydział hsn 
d lo i.y  zarządu kolei Poł -Zachodniej przy udzir- 
laniu pozwoleń na wy dzierżawienie gruntów 
kolejowych, na budowę lmii podjazdowych do 
cukrowni, fabryk i t. d. kieruje s ę  względami 
i sympatyami osobistemi, wakutek czego niektó- 
re osoby zainteresowane po kilka nieraz lat o- 
czeku,ą na załatwienie sw ych próśb, wówczas 
g dy mn*’ otrzymują koncerye bez p f równania 
prędzej. W obec tego naczelnik wydziału han
dlowego inżynier Radow icz po korfrren cyi z 
naczelnikiem kolei polecił pomocnikowi naczel
nika sekcyi handlowej p. Donatow i zbadać 
rzecz na miejscu i złożyć mu raport w tej 
sprawie

W c z o n j wieczorem p. Donat wyjechał do 
st. R ybn ics, gdzie nadużycia miały miejsce 1 
utw orzył ta*n kom isje  z przedstawicieli w y
działów drogow ego, ruchu i handlowego, która 
pod jego  kierunkiem dokona pomia ósr ziemi, 
sprawdzania planów i 2b id a  świadków.

—  Zje Z ł sk s p o ito w y . Ministerstwo 
spraw  wewnętrznych, jak wiadomo, udzieliło po
zw olenia na zwołanie zjazdu eksportowego w 
z *  ązku z rew izyą traktatu handlowego pomię
dzy N i-m :im t a R osyą w styczniu lub lutym 
r. 1914. W  związku jednakie z uenwałą o 
przed utc iu w ystaw y kijowskiej na rok nastę
pny powstała myśl ponownego odroczenia ter
minu zjazdu i zwołania go  pod i s t  w ystaw y 
Ponieważ w iękizość organizatorów  zjazdu riaj- 
zi-pein ej prąjcbyTa się do ponryżsicgo projektu 
K i o - s k n  i.b a  ikspo-tow a ma w najbliższym 
i z asie peczynić w  mi isteryum spraw w ew nę

trznych odpiw iedn;e kroki celem odroczeni 
zjazdu na j -den z n i-sięcy  letnich.

—  K a ta stri fa KOtejOWH. O aegdsj w ie
czorem w  cdłrgłości kliki cl iie» ę:iu sątoi rd 
dworca kolejowego na st. Grebionka kolei 
M vk-K ijow o W oroneższiej wskutek źle nasta 
wionej zw rotnicy poc.ąg osobow y A: 5 naje
chał na stojące n« torze zapasowym  w agony 
tow arowe, z których kilka uległo strzaskaniu. 
M icno z stały uszkodzone dwa w agony o«obo- 
n c  wagon zaś bagażow y uległ rozbiciu. Z  pod 
rumowisk w ydobyto d e ó c h  ciężko pokaleczo 
nycb pasażtrów , k 'óryca  odesłano do ambula
torium  kolejow ego K  lkunaśiie inn/ch pasaże
rów  odniosło lżejsze potłuczenia. *

W skutek katastrofy komunikacya przez 
czas d'uższy była wstrzymana.

—  Drogi podjazdowe W  drugiej poło 
wie bieżącego miesiąca w  kijowskim komitecie 
rejonowym  m i ją  b ;ć  rozpatrywane kw estye 
budowy następujących dróg podjazdowych, a 
mianowicie: 1) od st Rachny do w si D ireb-
czyn, 2) od st Bar do miasteczka Jałtuszków, 
3I od Jampola na Podolu do posterunku na 
315 wiorście linii odestięj z rozgałęzieniem  od 
st. S zp  eźin ka  do st. D iuryu, 4) od st. Popie- 
lucby do m iattaczka Kamionki i wreszcie 51 
od st. M onas yryszcze do miasteczka Cybu- 
Iowa. —

—  T> lagrom wiceministra. W icem inister
kumunikacyi p. Dumittaszko, który udał s ę z 
Kijow a do Szepetówki w  celu zrew idowania 
urządzeń nowej kolei Szepetów ka —  Kamie 
nieć -Podolski, nadesłał wczoraj do naczelnika 
kolei Fołudniowo Zachodniej telegram  naitępu- 
a:ej treści: „Upraszam o zwrócenie uw agi na 

sten dystansu Kijów-M otowidłówka. Dystans 
znajduje się w niemożliwym stanie. W  w ago
nach ustawicznie dają się odczuwać wstrzą- 
śnienia*.

Po otrzymaniu pow yższego telegramu na
czelnik kolei p W . Szmidt wezwał do siebie 
naczelnika wydziału drogow ego i zażądał od 
niego wyjaśnień. Pu wysłuchaniu raportu na
czelnika wydziału drogow ego p. Szmidt polecił 
mu zbadać osobiście stan dystansu i z s n ą iz ić  
odpowiednie środki celem naprawienia toru 
Specyalna komisy a z naczelnikiem wydziału 
drogow ego na czele udnje się dziś na wzm ian
k o *  sny dyatans.

O J siebie dodać możemy, że dystans K i
jów  —  M otowidłówka znajduje się w  złym  s u 
nie od lata r. b., kiedy wakutek ulewnych de
szczów tor uległ uszkodzeniom O  złym sU nie 
toru wiedzieli nietylko urzędnicy zarządu kole
jow ego, lecz i ljczal pasażerowie —  letnicy 
Pomimo to, dla naprawienia toru, którego stan 
dotychczas stanowi poważne niebezpieczeństwo 
dla ruebu osobowego, dotychczas nic nie u c z y 
niono

—  Ogród zoologiczny T  w o miłośników
przyrody zwróciło się do kijowskiego zarządu 
miejskiego z prośbą o udzielenie jednorazowej 
zapom ogi w  sumie 5 <ys. rb. na urządzenie o 
grodu zoologicznego i podniesienie stałej zapo
mogi rocznej na jego utrzym arie z 2,500 rb 
do 4,000 rb. O gród zoologiczny mieści aię na 
placu przy szosie B  zisko-LitetTskiej Nk 80. 
Dotychczas T-w o otoczyło plac wysokim  parka
nem, zaprowadziło w odociągi, w ystaw iło nie 
zbędne budynki i t. p. kosztem 20 rys. rb.

—  LUOHOŚĆ K ijo w a  Stosow nie do ds 
nych biura adresowego w  da i  stycznia r. b.
K  jów  liczył 5 7 4 3 5 6  mieszkańców. IV tej licz
bie było 449,535 praw osław nych i staroobrzę
dowców, * 0 3 1 8  żydów  (zameldowanych w m ie 
ście), 44,037 katolików, 11,2 5 9 ew angelików i 
luteranów, 1,2^3 mabGineUn, 10 > ormian, 8c8 
karaim ów i cudzoziemców różnych wyznań 
n ,  006.

— - W y s ta w a  k ijo w sk a . Biuro w y stiw y
1914 r opracowało już szczegółow y program 
nownj w ystaw y, który rozpatrzony zostanie na 
posiedzeniu rady kijow skiego T ow arzystw a roi 
niczego. Program  ten podam y w najbliższym 
numerze.

W ystaw a posiadać będzie, jak wiadomo,
6 odd ziilór*  na czele każdego oddziału stanie 
prezes, który przy pom ocy płatnego sekretarza 
zajmie się organizacyą sw rgo oddziału.

Iaicyatorow ie w ystaw y zamierzają zbudo
wać na jej tery to* y  u m teanr letni i zorganizo
wać koncerty symfoniczne.

— W ycolane marek jablleusiłowych. 
Naczelnik kijowskiego biura pocztow ego ogła
sza, co następuj':

Z  d. i-ym  stycznia 1914 r. marki jubile 
uszowe zostaną w ycofane z obiegu, winny też 
być one zużyte wszystkie w  roku bieżącym, al
bowiem na mocy iitn icjących przepisów poczto
wych zakupione marki nie mogą być przyjm o
wane z powrotem, ani w drodze zwrotu opła
ty, ani też zam iany na inne marki.

Marki jubileuszowa 1, a i 3 - r u b l o w e  z wi
dokami Kremla, pałacu Zim ow ego i Domu R o 
m anow ów pozostaną w obiegu i po 1 ym  sty 
cznia 1914 r.

—  Pddziąkowanifl R od zhtlH  Prezydent 
Dumy Państwowej p. M. Rod/ianko nadesłał ns 
ręce prezydenta miastL list z podziękowaniem 
za telegram gratulacyjny zjazdu przedstawicieli 
miast, doręczony mu dopiero przed kiUcu 
dniami

List sw ój p. R rJzian ko kończy temi sło
wy: „Jestem przekonany, i i  uchwali? zjazdu od
biją «ię żywem  renem w Du nie Państwowej, 
która szczególnie bierze do serca potrzeby sa
morządu m iejscowego*.

—  Zaniedbane przedmieście. W łaścicie
le nierucDomośd na t. z w. „Karaw ajow skich 
daczach* powtórnie zw rócili aię do zarządu 
miejskiego z prcśoą o w y. naczenie komisy! dla 
zbadania obecnego stanu ulic na tern przedmie
ściu, uniem ożliwiającego wszelką komunikat yę 
z miastem.

Petenci uskarżają się, j e dzielnica ich nie 
p osLda so i targu, ani szkoły, ant doktora, ani 
apteki, ani w ody zdsinej do picis, eni policyi, 
ani ż id jy c b  w ogóle prym itywnych bodtj u- 
rządzeń.

OSOBISTE
—  W  ozora i pow rócił z Londynu prezy

dent miaata p- H. D jakow .

—  T E M P E R A T U R A  NA D N IEPRZE. W  dniu 
onegdsjisyas na Dnieprze o ,d SmoleAskiem lesipe- 
raturs powietrza wynosiła - f  50, w ody - f  k’  R.; 
pod Mobylowem temperatura powietrza j- ł» w o
dy +  3' R ; Pod Łrojjweaa tetaperaturt powietrza 
-j- 4°, wody ■+ 40 R-; pod Kijowem  temperatura 
powietrza — 1", w ody 40 C.

Ns PrrpeCi pod Mozyrzem temperatura po- 
włetrzs +  i“, w ody :VJ R

—  FAŁSZYWY BAN KN O T. Frzed Hlku 
dalami do aaiepu spożyw czego Kożewm kowa (Ku- 
znierzna gi) ofzySrta jik a ś  kobieta i kupiwsry api a 
wupkdw ia  1 rb. 34 kop. zapłaciła za nie fałszyw ą 
25 rualów ką. To ze banknot bj I fałszyw y, zauwa

żono dopiero później, p« zniknięc'u 7 Kijowa or- 
m.ftn, fałszerzy m sntt. Fałszyw ą 35 rublówkę prze 
tiano do policyi śledcztj.

—  G R A B IE Ż O aegdtj '"feczorem  na ul. 
Mlchajłnwskiej w yciągn ęło  M M ch ajłtw ej z ręki 
torebkę z 110 rb.

—  N O Ż O W N 1C T W O . Na ul. M. B łsęow łe- 
szczedskiej podCzai bójki Pctierenko zadał nożem 
kilka i - c  O chowojowi.

Na Lukjauów ce podczas bójki zraniono Ciężko 
Kas j m ow a.

PuSzkodowanych odwieziono do Szpitala.
—  P R Z E Z  OMYLKH. Niejaki, PaCzunewa, 

ts m lc s z k iłł przy uł. Włod-suilerakiej Nr. 97 z :ż y 
ła zamiast lekarstwa trucizny. Pogotowie udzieliło 
j ’ j pom ocy lekarskiej.

—  O F .A R Y  A LK O H O LU . W  domu Nr. 1 
przy ul Zachtrjaw skiej, zmarł wnkulek nadużycia 
alkoholu L. Mo3kalew, a przy ul. Spaskicj Nr. 5— 
F. Ż imulOW.

—  P R ZE PR O W A D ZE N IE  DO W ^ -ZJE N fe. 
ts  o.»ćb aresztowanych w  nocy z piątku nu sobete, 
z j itz io  odprowadzonych z cyrkułów  policyjnych 
<10 więzienia łukjanowleckiego.

—  DWOJE PO D R ZU TK U  W. Da. io-go li 
st^pada koło bramy prowadzącej do Ł a w ry  znale
ziono dw oje podrzutków 6 ltta lą  Żenię i 4-letniego 
A.ani zego.

Dzieci m iały przy tobie kartkę, w  któiej 
matka prosi o umieszczenie ich w  przytułku.

—■ K R A D ZIE ŻE. Z  mieszkania Ssszenkow tj 
(szosk Brzesku 14) skradziono 770 rb. gotówką i 
rozmaitych rzec iy  ns auraę 300 ib . W  doatu Nr.
3 przy u!. Pr reznej skradziono orzez roi bite okno
4 cza ki karakułowe ze sklepu JudowiCza.

Biuletyn kl|ewskle| stacji meteorologicznej
D p ia  t i  (24) listop ada 1 9 1 3  r.

I  1 (  s £ *

i rasa pa pal, wlał z.

(em j» p » t  s iu !. Ckli. 17 °9
Sarsmati ptxy O * w  sa_ 748 5 747 7 747 9
nap. wiła .tuaiśi w prtć. 8J  „  7° 99

Kle# lB#yhk riatia (W — w .) Z ,  PłnZ Z i
uLsisr. weśł. to Stspn. syti to 10 10
ilsśtf apaiśw  w  m —  0,0 0,1

a i a 9 aj Wiata.

4» s * »l wisSr.

«|w. itM a w . |*«iati<a w •ląąa la k f 3.9
• o,4

Prrreiętaa (emnar. s «w . w tląi a Jahy > 7
W a la ł przaś, (jsap. paw. w  *ią(* #Lf -0 .7

O g ó ln y  sta u p o go d y  w  R oi /t ouropsj 
akisj 1 ran a  oa podataw ls U iograu ia  g łó w n eg o  
O bsorw atoryum  fizyesn ogo  i

O p tc y  notowano miejscami we wszystkich 
rejonsek, próCz pąsu południowego i zachodu.

Tem peratura niższa od normalnej w  Laplan- 
dyf, w yższa od normalnej w  pozoatałej Rosyi.

Pogoda przew idyw ana na dn. ia  listopada: 
ciepło .m iarkow ane n .  zachodzie, trochę Cieplej w 
L ip laa d y l 1 na Uralu, zimniej na północnym 
w schodzie w  dorzeczu W o łg i i Kamy, Chłodniej w 
rozostłłe j Rosyi. O pady -  ażliwe w  Laplandy*, w  
Finlandyi, na wschouzle i południowyja w scuoasie 
Rosyi.

W  K ijow ie—ciepło ujuiari owane i Sucha.

W edług wiadomości otrzymanych jW^za- 
rządzie kolei Fol.-ZachcdcJch wczoraj o g o iz . 
7 -ej z rana sten pogody w  rejonie pomienio- 
nej kolei przedstawiał się w sposób następują
cy. Tem peratura powietrza wahała się pomię
dzy O  a 2 stopniami ciepła P ogoda w  więa- 
azości wypadków była pochmurna i zmienna. 
Barometr w skazyw ał nizkie ciśnienie.

W  K ijow ie około godz. 7 -ej wieczorem 
przy 2 stopniach w yżej zera zaczął prószyć 
pierwszy śnieg, który jednakże szybko to p 
niał.

Z sądów.

U poiwarz i obelgi
One^daj XU w ydział kijów ikloro »ądu okrę 

gow ego |bez .działu ław y przyaięgł ch, roz-iozaa- 
wał su ra v ę  fcjletontaty gazety „K 'j. Myśl* -W Cza- 
gowca oskarżanego n riez radnego kijowskiej rady 
miejskiej Henryku Z w a la , o ;potwarz i obelgi w  
druku.

Retwarzy i obelg dopatrzy1 aię p Z iw al w  
ftjietonle Czagow Ca p. t „Istinoo-ruskii Czech*, 
umieszczonym ,1 „Ki< Myśli* z powodu delegow a
nia przez radę miejską n. Z iw ala  do Progi na zlot 
sokałów  i uroczystości Palackiego. Fejleton wapa 
m.nał między iunemi o „dsnosfe* ziaźaoym  przez 
p. Z iw ała  gubernatorowi, w  któiy ■ autor zw racał 
uwagę aaministraCyi na rew olucyjny rzekomo kie- 
zuuck w ychodzącego w  Kijow ie pisma czeskiego, 
oraz na „nieprawcrnrślaość* palitycm ą niektórych 
Citouków stowarzyszenia czeaklega „Jan Am os Ko- 
mlenski*. Fcżalem  w  fejletonie przytoczone zostsiy  
epitety w  rodzaju „Judasz*, don ssie et', użyte w  
swoim czasie pod adresem  p. Z iw ala  przez Cze
chów, po w ybojach  d>4złem *.wa pow. c Stroglkie- 

1, gdzie p. Z iw al przeszedł aa stronę naCyoaa- 
twów.

Bronie oskarżonego 1 dw. przyl. J. Leszcz. 
Oskarżycie 1 u pryw atnej a zastępowi 1 adw. przys. 
W’ Matusiewicz.

Św iadkow ie np W acdrak, TadrżySzrk i Szwi- 
go su ki potwierdzili fakt padania przez p. Z iw ala 
aontsu  gubernatorowi, uś.n lęcia “ 0. przez w alne 
zgromadzenie z listy . zł- u ł ó w T - m  „Jin Amos 
Kamienal ■■ w ykreślenia go s listy m ów ców  pod
czas uroczystości w  Pradze i -. ogóle w szystkie fak 
ty zawarte w fejletonie p. Czagow cr,

Sąd u-rclził oskarżonego od zarzutu por ra- 
rzy, za użycia zaś w  fejletonie obelżyw ych w yra
żeń skinął go na m ocy art 10401 na 10 rb. grzyw 
ny i a-dniowy areszt damowy.

Sprawa prasowa.
XII w ydzik l kijowskiego lądu oktęgiw eg o  

bez udziału Sędziów przysięgłych rozpoznawał sp ra
wę redaktora grzsty  „jużnaja Kopiejka* B. Skura- 
łowicza, oakarżorego o podanie do wiadom aścl pu- 
blićznrj d in ych  śledztwa pierw iastkow ego w  ipra  
w ie Bejiisa.

Inkrym inowany artykuł ukazał l 'ę  w  rzeCzo 
nem piśmie 16 czerw ca r. |b. p t d tytułem. „Na 
Czem opai to oskarżenie Brjlłaa* i zawiera! wyjątki 
z aktu oskarżenia/!(treść ekspertyzy k i. Pranaltiaa, 
praf. Sikorsk<ego, Troickleg* i G łagolew a, zezn -n a  
m ałżonków Szachow iktek, W asi ia, Ludm iły i Żeni 
C zeberisków , KozaCzenki I B.-jBs j ,  oraz treść 1 -tu 
Bejiisa do żony, przejętego przez adm inistrację 
więzienna).

Oskarżony B. SkuratowiCz tłdmaCzył się, iż 
artykuł ten'został przedrukowany z petcrsuurskio 
gazety „Dzień*.

Obrońca adw .'jprzvs. G StwakC prosił o sd- 
roCrenle spraw y i udzielenie mu npowsanienia na 
uzyskanie w  Petersburgu zaś *i«dćzeoU , iż za w y 
drukowanie tegoż Samego artykułu redaktrr „Pula* 
nie był k-rany ani w  drodze lądow ej ani admini- 
a tracyjń *

Sąd nie przychylił 8'ę d » tego żąuania i »k»- 
zał p Skurstow icza na 7 dni aresztu i 25 rubli 
grzywny.

Z tutni I muzyki.

Teatr polski w m0gnivHeł .
Dtlsiaj Teatr polski wystawia pełną humoru 

kom edyę salopową angielskiego autora A . Lenocksa 
p. t. „Przguę dwuboily"; komedya ta ftależy do ro 
dzaju t zw . 1 kk eti i.oriedyi, n > pozbawionych 
przy tc 111 obok is k n ą o  go »!ę hnm :ru i pewnej do
zy sent/Kentu.

Jako oitatnia nowość repertuarowa teatrów

ondynskich, komedya ta cieszyła  się w  stolicy 
A nglii niezwyklem  powodzeniem.

D j  p o w u d z e n ia  J z i s i c j s z - j  prem jery p rzyczy
ni Się niewątpliwie i z o a k D in i t a  w  najdrobniejazych 
Szczegółach gra utaleoiawanego artysty i gościa 
w arszaw skiego p. Jana Paw Lw akiego, który w ystą
pi w  roli giownej, k eowscej już przet niego na 
SCenie Teatru Małego w  Warszawie. Na naszej 
scenie, zarewefc jak i w  Warszawie, p. P awłowski 
występuje jednocześnie w  roii reżyaera sztuki.

C ook n iego  w  rolach głów nych wystąpią pp. 
Żbikowska, Ordężanka, Sachnowska, Gzyiew ska 
oraz pp. Kk-rntcki, W rorckl. Zbystew ski i in.

Na czw artek p. Paw łow ski przygotow ule g ło 
śną farsę francuską S. GuUry'ego p. t. „Asehuracya 
w ier^ośri", rzecz, cieszącą się pow szechne^ powe- 
óaei b il dzięki w esołym  n drastycznym sytuaCyom. 
W stęp na Czwartkowe przedstawienie tylko dla do
rosłych

Teatr polski w Rótonrrn.
W  dn1 CL 30 listop-ua I 1 grudnia (soDota 

i Liedzielc) teatr kijowski organizuje dwa prredsta - 
w :enia w  m itrze ż .fr a n a  w  Równem.

W  sob otę-dn . 30-go— wystawione będą „D a
my i huzery*, znakomita komedya w  3-Ch akt. Al. 
hr. Fredry i w  niedzielę dn. 1 grudnia--„U lani ks, 
Józefa Poniatow skiego' — świetna krotocbw ila w  
4 h aktach ze śpiewami i tańcami Mazura.

W  sobotę dn. 16 listopada w  Sali klubu K u 
pieckiego, odbędzie Się w ieczór poświęCouy staro
żytnej kameralnej m uzyce w  wykonaniu znakomitej 
w iriuozki na klaw ecynic p. W andy Landowskiej i 
znanej olt/adowej śpiewaczki p. W . B le ltjew ej- 
Tarasiew icz. Interesujący program w ieczoru zaw ie
ra utw o-y kom pozytorów X V I i X V H  wteku: —  
Bacha, Scarlattiego, Handel’.  G luck’a, Gtćtry, R a; 
meau i t. d

O F I  I R  T .

W A dm iniitracyi „Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

R a  g ł o d n i  oh  w  G a lic y  1. pa. M. K. z B ia
łej Cerkw i 8 ib .— Ks. E  K. 25 tb .— Kazi alerz i Ma
ry a Bohoanowiczowie 25 rb .—St. C zarnecki 5 ib .— 
ks. KaDCiński 5 r b .—A. K. u r b — Jaśkiewicz ą rb .—  
O. Szaad 1 ib  M^jiaer r rb. —  F egler 50 kop. —  
Poh.jew ski 1 rb — żeb ran e w  Cukrowni Babskiej 17 
rb. 10 k rp .—Henrykostwo Żurakow  :v (zamiast 
wieńca nr grób ś. p. W slery i PodhorsKiej) 10 rb .— 
Wanda i Karol Źarakow acy (zamiast wieńca na 
grób ś. p. W aleryl Podhorskiej) 10 rb .— X . X . 5 rb. 
— Marya Moraczyńska (j»ko jałm użnę jubileuszową) 
too rb.

■■ M o o io r o  C l e s t y ś s k ę i  pp. ks. E. K.
15 rb.— St. Czarnecki 15 rb .—ks. JKaociński 5 rb —  
A  P 2 ib . — IsśkLewicz 3 rb —  O. Szaad z rb.—  
Mejsnez 2 rb. —  Strąwińsk 5> kop. —  P oh.jew ski 
1 i b - - W .  Chodącki 3 rb — Zebrane w  Zdołbunowie 
i okolicy 192 rb. —  ŻebrarM w  Równem  2a rb, —  
Eleono a i Bohdan B ajkow scy (zamiast wieńca na 
grób ś. p. W aleryi Podhorskiej) 5 rb, —  X . X . 5 
rubli.

H a 'a z p i t a l  ' p z y ir s . - k a t .  w  K ljo o r io i p.
B .lesław  PodhorskI (zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
W aleryi Podhorskiej) 25 rb.

LIST DO REDAKCYI.
Otrzym ujem y pismo następujące:
W jspraw ozdanlu zjbalu, który się odbył na 

korzyść T ow . dobroczynność w  dn. 21 w rześnia 
r, b .  zamieszczeniem ,w  Nś 297 „Dziennika K ijow 
skiego* i dnia 10 listopada r. b , zaszły  następują
ce omyłki, o sprostowanie których w  najbliższym 
czasie mamy zai iCzyt prosić.

W  składzie komitetu balowego opusiCzeno 
nazwisko parny Zofii Rodowiczówny, jako członka 
komitetu; w  .wykazie osćb, które kłeżyły  ofiary—  
p.Tzy nazw:’ ' u D row anow skiego A leksard ra  po- 
ipiejfeciono -  y lcie jtytu ł „generał*, zas przy nazw i
sku D ragcm irow a W łodzim ierza opuszczono wla- 
śaie ten tytuł.

z poważaniem

W ice  Prezes Zarządu
M Beglński.

Zo sportu.
Match'e piłki nożnej.

W  nieazielp na „Polu aportowem* w  dilszym  
ciągu razegryw ały  się match'e pitki nożnej o nagrodę 
p. A . W esike.

Bardzo ciekawy matCn zost-ł rozegrany po 
m iędzy pierwszem i ^drużynami „P. T . G “ i T  wa 
„M iłośników sportu*. W  g r z t  nled ielntj w idzie
liśm y ogólne legranie drużyny.P. T . G , którego 
w  początku sezonu nie dostrzegaliśmy.

Match w ygrała  drużyna P. T  G. w  stosun
ku 5 : 3 .

Drugi match pomiędzy drużynami T-w a 
„Sport* a „Sławn* został w yg. a y  przez „Stawię* 
w  stosunku 7 . 5.

Łodsią motorową przez ocean.
Przcdjtygodnicm  zawinęia do portu Churchill 

w  Kanadzie łódź motorowa kapitana Nelsona. Od 
w ażny marynarz z 4 majtkami przepłynął na lodzi, 
mającej zaled wie '£19 Jstóp długrści, ca ły  ocean 
Atlantycki w  Ciągu 34 dni. Podróż Szczególnie w 
pobliżu brzegów .. G.enlandyl b yła  ze w zględu na 
pływ ające looow ce w y ło ce  niebezpieczna.

Nadesłane-

W  ja k i sposób p o zp o zn a ć p r a w 
d ziw o  z a p a rc ie  sto lca. W iele osób 
skarży się n s  dolegsjące im rzerom o zaparcie, 
od którego w  istocie tą  wolni; natomiast wiele 
jest osób takich, które wcale nie podejrzewa ją, 
że w  samej rzeczy cierpią na zaparcie, a to 
dzięki temu, że codziernie m iewają w ypróżnie
nie- W  jaki więc sposób m ożaa rozpoznać 
praw dziwe zaparcie stolca? W  tym celu poda
jemy choremu w ęgiel roślinny i notujemy, kie
dy ukaże się w ypióżm enie koloru czarnego, co 
przy norm alnych warunkach następuje zw ykle 
po upływ ie doby. Jeśli czarne zabirw ien ie w y
stępuje p ćź iie j, św iadczy to o zatrzymaniu ks- 
m w kiszkach, t j. wskazuje na zaoarclc. Z  
chwilą stwierdzenia tej dolegliwości należy nie
zwłocznie przystąpić do jej leczeniu, dopóki nie 
n sb ie n e  charakteru złośliwego. Stosu ją: co- 
dz ennie 1 system atycznie K alk aryn ę D ra L e 
pi ince (Cascarine Leprtnce) w  ilości jed ie j pi
gułki, możemy w  ciągu paru tygodni osiągnąć 
zupełne wyleczenie cd  tej dolegliwości, ttóra  
w  ązj bkim czasie przyjmuje przewlekły chiraktcr 
i staje sTq powodem wielu cierpień. 10034

Telegramy.
N  I w i 'rówŁewiJ* K la.df ,! i i f m s?i 

i i r t r m s W i

Stosunki bulgirsko rumuAskie
Sofia (AP). Pisma twierdzą, iż zarów no 

Rumunia, jak i Bułgsryu stanowczo dążą do 
porozumienia. R ząd lUimiński golów  jest zw ró
cić ludności bułgarskiej straty, jakie sp>wodo- 
wal przemaruz wojsk rumuńskich, wówczas, 
g j y  straty te będą wyjaśnione przez specyalcą 
komisy ę.

Bułjaryc w  obronie s n y jh  jerisÓAr
Sofia (AP) R ząd zw róc i r ę  do przed

staw ic‘e li wielkich mocarstw z cyrkulaizem , w  
którym oświadcza, iż grecy wbrew prawu mię
dzynarodowemu i konw encji więżą w  daiszym 
ciągu jeńców  bułgarskich. M inister sjuraw za 
granicznych Gennadiew zdecydował przekazać 
sprawę sądowi polubownemu. Minister g rectń 
wyraził zgodę n s  przekazanie spraw y aąduwi, 
mimo to, jak się dowiaduje rząd bułgarski, klł- 
kutet jeńców  wojennych, przywiezionych z T m - 
cyi i z  dzielnic, które następnie trafiły pod 
berło serbskie i greckie, zostało oddanych w  
Srlonikach pod sąd wojenny pod zarzutem 
buntu. Poniew aż żołnierze ci ałużąc w azrre- 
g tch  bułgarskich pełnili sw ój obowiązek, rząd 
bułgarski o sa iad tzy ł, iż wszelki zamach ni> ży
cie tych jeńców będzie uważał za mord, które
go  skutki spadną c a  G rtcyę.

Sprawa Ronitdera.
W arszawa (AP). Naczelnik lubelskiego 

wydziału śledczego Budiłowicz potwierdza po
przednie zeznanie. Zostaje ogłoarona więzień* 
na korespondencys Ronikiera, w  której oJkar- 
żouy prosi jednego z więźniów o wyszukanie 
świadków, którzy podjęliby się ustalenia jego 
alibi, obiecując za to duże wynagrodzenie. Ro- 
nibier obiecuje szczegół ten w yjaśnić później, 
św iadek Peplow ski kategorycznie ośw itdcza, iż  
widział R onikiera w  W arszaw ie w  dzień g lb ó j-  
stwa o godz. 11-ej z rana. Św iadkow ie Fraus
i Iwański nie mógą tego ściśle określić,*

Różne.
Kajr (AP). Przybył admirał eskadry an- 

git lek ej w  tow arzystw ie drugiego z rzędu syna 
króla angielskiego i oficerów. K hedyw  wydał 
obiad galow y, na którym obecni byli  dygniUuze 
egipscy i angielscy.

G la M a  P a l a r i h s p a k a .
Dn a 11 listopadi 191 j r.

4'/j K eala  P a s« lw a « a . . . i i 92M,
(W /• L isty zatf. C ija w tk . 5 . 2 I««
p/i1/, LiSI] zaSt. Pałtaw . f .  5i e r .  , :sj
^ /jP a ł-rtik  p»esi. i*a« r. , i , , ; 5*3
5 ’ /» iM i  r.; ; ; j  400
i°/.3 !il. p rcsi. 8 il> eb. B anka. \ | J 34*
t k t ] «  P rtersb arsk . M lędzyaar. K i 500

• P a ia rlb . DyiLaBt. P siyń zk . i | 47*
■ L lan aząw — ndżislń . . . . . - * , ’ /*
* W .syjsk. dla H aadla Z o w *. i 384
• W- wi O dlew a! Stall L8araaawa* 1 »35

-T* Taw. L e s n e r .................... .... aSy
a Brattdr. Fsb. S iy s  i i 7 ’ i i 183
£ Patfław sk. , 138^

Bakińsk. T  w a Haftaw. i 7ar

# S a l .  T a w . napalał siata  i i —
a K ał. (akr. s ta lz y s  i i i i i 146

■ łź M. K. W a r. kał. , , , , , 78 I
« Pat. W ach. kał. ta). 1 i i i *97
* H aik . Ki-zań. kale j i i 1 559
n H atk. W ia d a w . R yb. kal. ta l. Y
m P śla  Doniecka kał. te ł. . . 313
9 De •. |arjow tk . T a w . met. i 2H2
« Fabryk M alńawskich a s.

S’7, P a tr  ick yos f. , , , , , I031!.
5*'. * |o ł r. ia a 3/i

51'* R w ladsttw a właśąlaAftkia i 90*/4
S% ObligaCye Kij. miejsk. T-w a Kred

001DO

1110!
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A kcye Kijowskiego Banku Ziem skiega 657—063

Ugpośobienie z w s lo r a a i  mocne; z ptpieraai 
dyw ideniow yari mocne i ożywione Z  prem lówka- 
mi zw yżkow e,

Z ostatniej chwili.
Zmiany w dvplomacyl.

B llfo jr ó d  (Wl.) Poiłem  serbskim w  P e
tersburgu n s miejsce m tępującego Popow icza 
zestal m ian ow ały  Spalsjkow icz.

Ąhdykasya cara Ferdynanda.
W icderi (Wl) Z tm isr  abdykacji cara 

Ferdynanda n i: budzi tutatj żadnycn o b iw .

Z Turoyi.
Konstantynopol (W ł). W  asystencyi 

konsula rosyjskiego dokonano rew izyi na po
kładzie statku rosyjskiego.

Konstantynopol ( W ł ). W E a wali został 
aresztowany Mustafa-basza, oskarżony o za
mordowanie Szefketa-baszy.

Rokowania w spraw ie reform y wyborczej.
L w ó w  (Wł.). W czoraj prezes klubu ukra

ińskiego poseł K osi' Lew icki doręczy! U m ie- 
sinikowi Gi l i cyi  Korytowskiem u rezo lu cje  sw e
go klubu Prezes klubu oznajmił, iż ukiaińcy 
są przeciwni zwołania sejmu.

K orytow ski wyraził wątpliwość, czy stron
nictwa przeciwblokowe zgodzą się na jakiekol
wiek psmpstwa.

Namiestnik mial rzekomo w  rozm owie o- 
św iadczyć— „1 robiłem co m ogłem — w ięct: zro
bić nie m ogę*. Na to jakoby odrzekł Lewicki: 
„ja  rów nież więcej zrobić nie m ogę.1

P o odoyelu konferen cji z Koryt owakim—  
Lew icki wyjechał do W iednia, gdzie m a za 
miar przedstawić re olucye klubu ukraińskiego 
prezesów; ministrów Stuergkhowi.

Korytow ski udał s ’ę rów nież do W iein ta  
po odbyciu dłuższe j koi i erencyi z Długoszem, 
Szeptyckim i marszałkiem stjm u GcłucŁow- 
skim.

L^ÓW (Wł.) Dziś mają się odbyć nara
dy cci t urn w aprawie reformy wyborczej,

. Otwarcie se;mi.

Lwów ( Wl )  Krążą pogłoski, iż sejm mo
że zostanie otw arty 29 listopada n. st.

Zgon posła.
L taów  (Wł.). W  Rzeszowskiem  zmarł w y

bitny poseł do pa<l imentu, m le ią c y  do obozu 
k o n serw atyw n ego , S t a ń i l a w  Jędrzejowie?
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Arefcztowshle ;łjilzieja.
Kraków (WŁ). Policy* miejscowa aresz

towała wczoraj ątóśuego międzynarodowego 
złodzieja Alberta Schaejdera, który tu puścił 
w obieg znaczną ilość akradzionych czeków 
buJkow amerykańskich

Katastrofa na morzu.
KoU&UittyhOpol (Wl.). W porcie Nilaja 

zatonął okręt. 70 pasażerów utonęło, ocalo 
no 30.

Katastrofa-
BOrlih (Wł). W pobliżu stacyi Karlihorst 

pociąg pospieszny najechał na pracujątycb na 
linii robotników— 7 robotników zabitych i 1 
ru n y .

Przyjazd Curie-Skłoćowskitj-
Warszawa. (Wl). Ziakomita uczona pol

ak* p. Mary* Curie* Skiod awska przyjechała 
wczoraj do Warszawy.

Str&jhl
Warszawa (W ł). Jednodniowy strajk 01 

nifestacyjuy, spowodowany zatargiem w z *iąz 
ku ze sprawą kas/  chorych, wypadł tylko częś
ciowo. Strajkowali robotnicy tylko kilkunastu 
większych przeważnie fabryk. N e pracowało 
wczoraj ogółem około 20 000 robotaików. Przez 
cały dzień krążyły po mieście patrole konne, 
policyjne i wojskowe. Na Pradze strajkujący 
robotnicy przea rócili 2 tramwaje konne; polieya 
rozpędziła zebrane tłumy. Wieczorem w dziel
nicach robotniczych zamknięto z rozporządzenia 
policyi wcześniej bramy.

Ryga (AP). W zakładach przemysłowych 
aProwodnika" wydalono 500 robotników. Po- 
roatali robccoicy wyrazili zgodę na przystą
pienie do pracy. Do pracy przystąpiło prze- 
Ario 1,500 robotników.

Z Kouisyl prasowa].
Petersburg (AP). Wczoraj komisya pra*

sowa w dalszym ciągu rozważała projekt pra
wa według artykułów. Paragraf 59, określają
cy porządek zastępowania redaktora odpowie
dzialnego, zostaje odrzucony większośut 18 
głosów przeciwko 7. Uwaga do tegoż artyku 
łu, opiewająca, iż przepisy, normujące wydawa
nie czasopism w miastach, nie są stonowane 
względem wydawnictw rządowych, zostaje przy 
jęta ze zmianami, mocą których pomientonym 
przepisom nie podlegają wydawnictwa instytu- 
cyi r-ądowycb, stanowych, ziemskich, miejskich 

wyższych rządowych instytut pi naukowych. 
Większe ścią 16 głosów przeciwko 14 zo

staje przyjęty par, 60, głoszący, iż pozwolenia 
na wydawanie czaropism w miejscowościach, 
których ludność nie przekracza 10 tysięcy, u 
dzieła miuister spraw wewnętrznych. Zostaje 
również przyjęta poprawka, na zasadzie której 
pozwolenia na wydawnictwa, zawierające tylko 
ogłoszenia, ud.iela w powyższych miejscowoś 
ciach gubernator.

Identyczne przepisy stosowane aą i wzglę 
dem wydawnictw, drukujących tylko depesze 
Petersburskiej Ag. Telegraficznej.

Bet dyskusyi zostają przyjęte paragrafy 
61, 62 i 64.

Paragraf 63, określający porządek wyda
wania świadectw zoi-taje przyjęty z poprawką, 
według której wydawanie świadectw uakutecz- 
n i s ę w termuiie dwumiesięcznym.

Komisya przystąpiła do rozważania roz
działu zatytułowanego: ,0  śrudkach zapobie
gawczych przeciwko rozpowszechnianiu wydaw
nictw, w których d strzeżono objawy działał 
ności występnej". Diuższą dyskusyę wywołuje 
art. 65 o terminach kortroli. Zgodnie z pro
jektem rządowym, tłocznie nadsyłają miejsco
wemu komtitowi lub inspektorowi do spraw 
prasowych wydawnictwa uprzeda o skorygowa
ne— objętości nie przekraczającej 1 go arkusza 
na 2 dni przed wyjściem wydawnictwa w świat, 
objętości 1— 5 arkuazy na 7 dni, a ponad 5 
ark. wydawane są równocześnie z nadesłaniem

komitetowi lub inspektorowi Jgdo gprśw pra
sowych.

Jdennigsen pi opon u je JJ 24-godzinny”tcrmin 
kon-roli zastosować względem wydawnictw nie 
obejmujących 2 arkuszy. Gerasimow i*Miluko«- 
sądzą, iż nadzór nad ekscesami atowa drukowa
nego należy oddać «ylącznieAw£ręce*instytucyi 
sądowych. Puryszkiewich nalega na przedłuż* 
oiu powyż*zych terminów w celu przeciwdzis 
lania wydiwnictwom występnym. Kapuiht za
znacza, że je-teli istnieje prawo korfisksly przed 
rozważeniem sprawy w sądzie, to pow-ane^hyć 
również przyznane termiuy kontroli, chociażny 
minimalne.

Naczelnik głównego zarzi 11 do spraw 
prasowych również dowodu, że terminy kon
troli me maja nic wspclaego z eeazu.ą pre
wencyjną Wydawnictwa nie są zatrrymy- 
wane, a przeglądane. Milukow oświadcza, iż 
atci on na gruncie ścigauia w drodze sądowej 
nie przygotowań do przi s ęr-twa len  usiłowa 
nia pepci i  .nia przestępstwa.

Grodzicky tszhaczą że postępowcy, chcąc 
umożliwić przyjęcie projektu, zgadzają się na 
wprowadzenie terminów kontroli dla wyda
wnictw nie perycjycznych.

Parczewski i Sjchanow sądzą, że nawet 
najmnirjsze terminy kontroli zbliżone aą do 
cenzury prewencyjnej.

Milukow przypomina, że zmarły Suaorin 
uznał v/ komisyf Kobeko terminy kontroli cen- 
*urą zamaskowaną; ta li pogląd podzielony był 
również przez Areujewa i Borcwikowakirgo.

Binnigs*n wskazuje, że Koni miał inue 
zapatrywanie na fę kwestyęjyJ-stwicrdza, | v  
terminy kontroli znane są prawodawstwu .4 
stryackiemu.

SŁubolcw oznajmia, że soc -demokraci u- 
ważaja cały rozważany rozdział za uiepo- 
trzeb ,y. W h *

Py szeregu, glolowań komiaya£uchw*la, że 
wydawnictwa me pizckraczi jące dwu arkuszy 
powinny być przedstawiane na 24 godziny

przed terminem wyjścia w świat, powyżej zaś 
dwuch ark usry—T jednoczę śnie z wyjściem.
przed terminem „  .

wyjściem.

S ir wa s mOr/ą 'u miejskiego w Królestwie
Petersburg (W ł). Odbyło się posiedzę 

me grup erntrum i akademickiej Rady Pań 
ątwa, p'S*lęcrne ninowtert^ kwestyi jeżyka w 
■amorrądzie miejskim w Królestwie. Postano 
wiono g<o iowsć za redakcyą Dumy. Kwcstyę 
kompetencyi >dminiątracyi w razie niedojści* 
do porozumienia postanowiono przekazać korni 
ayi kompromisowej, z zastrzeżeniem, iż nie bę
dzie to precedeusem na przyszłoić.

Petersburg (Wl.). Kr-tsem  grupy cen
trum został wybrany Meller-Zakomelskij

Jako przedstawiciel polaków z kraju Po
łudniowo-Zachodniego do biura cc itrum wsreai 
Skirmunt.

Petersburg (Wł.). Grapa akademicka Ra
dy Państwa postanowiła popierać projekt pra 
wa o wprowadzeniu aamorza lu miej«Jt.ego w 
Króleataie Polokiru w redakcyi Dumy,

W kuluarach Rady Państw* krążą p: - 
głoski, iż projekt w redakcyi Dumy Państwo
wej w Radzie Państwa nie przejdzie.

Pofiloski-
Petersburg (Wł.;. W sl.ricb Rady Pań

stwa krążą pogłoski o dymisyi Akimcwa. Na
stępcą jeg j ma być Goremykin. Wymieniają 
również nazwiska Stisryńskiego i Durnowo.

Z p rssm d iw stw a.
Petersburg <Wl). Komisya lolu* Dumy 

Państwowej omawiała wczorsj poprawki, wnie 
tione przez posła Kiniorskiego do projektu 
urządzeń wodociągowych w Królestwie Pol
akiem.

Kiaiorski zaproponował, by gminy oraz 
ziemianie obierali po dwu członków powiato
wych komisyi wodociągowych- Członkowie ci 
zatwierdzam są przez gubernatora. Co aie 
tyery skłudń komisyi guber iialnycb, to guber 
nator mianuje czterech członków z liczby o>ób

wybranych do komisyi powiatowych. Obydwie 
popraw k zostały przyjęte.

Petersburg (AP). Komisya do spraw my- 
śliw itwa przystąpiła do powtórnego czytań a 
projektu prawa o myśl.wsłw'e ustaaawia,ą; 
cenzus mialiwski w wysokości 75 dzhsęciu

Echa z] izdu p-ilzIerdlkoWc&w.

Petersburg (,vVl) Ostre retolucye zjazdu 
paźdJernikowcow anizą za temat do cżywio- 
nycn d/nkusyi w kol. c i politycznych.

.W.eczern. Wre ale" um eucia rozmowę 
swego współpracownika z G oczko wy m, który 
uwsts przyjęte na zjeżdzie re.olucye za obo
wiązujące dla trSKCjri pa lameataiej zwiizku 
17-go października, ponieważ uchwalono je je 
dnogłośnie, przycina w gło»0«r*lr'uch brali 
udział posłowie z irateyl.

W  kuluarach zapatruj \ się na uchwalę 
zjazdu sceptycznie. Paźdzłtmikowcy prawicowi 
uważają je ia deiytjeraty partyjne.

Diutns
U rilsh (AP). 10 liiti opada ponownie za

chorowało na dżumę i 7 osób i zmarło 28 po* 
zoataje chorych na dżumę 37 oa&b.

Różne.
Petersburg (Wl.). Komisya parlameau* 

na do spraw marynarki wojskowej odrzuciła 
kredyty na akademię medyczną do czasu wnie
sienia nowej ustawy.

11944

I|Akc.

I T ‘w o }}

I  R a s y n  ( A m e r y k a ) ,
I ODDZIAŁ w ODESIE
■ mi zaszczyt podać do wiadomości Sz. Klientów, iż

wyłączne zastępstwo na kraj Południowo-Zachodni 
bernię CZERNICHOWSKĄ i POŁTAWSKĄ dla sprzedaży:

drogówek (trałturów naftowyćb), sanechodów parowych garniturów mło‘ar iianycb, s erników
(elewata -ócot Jo ^towy etc., 

powierzyła NA SEZO N  1914 r .  f i p m ie

L. Zdrojewski i U . Grabowski, Kijów,
Prorezna 9. Telefon 9 24.

% g a -

S u p e r f o s f a t '
miner, i kostny 16—22 ,̂

Saletrę chilijską, tomssówkę, kainit
S o 'e  p o t a s o w e  30% i 40%  s p r z e d a j e  fe t :

dom : h a n d l o w y

Nieczuja-WierżbickiiBrzeziński'
■]|6w, PuezkiAaka II. Tele. 13-36 Adres telegraf Mieoz i ja  KiUw.l
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Znowu zoslai olwariy i
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wielki oddział O iryc Dimskich.

Przyjmuje wszelkie
ob eta lu n k i i p rzeró b k i r z e 
c z y  fu tr za n y ch  na now e. M

Przy na]«iQ kszym  w Południow o-Zachodnim  Kraju m a s z y n ie  | |

B .  jC arantbayw la |
P la o  K r t a z D z a ł f o ż i ,  z a  R a t u a z e m . T e l .  12 4 7 . g g

Pod kierunkiem wipólnika tego cddziału, dawnego za- fig 
rządzającego M. i J. H andla 10888

Jana Cyganków*.
C E N Y  STAŁE WYKONANIE SUMIENNE 9 9

• » -  "  8 8  

8888888818888888 88888888888888888888888888

JtROtUWUiE I tOSTROHIIIE
PMłna

A . S O K O Ł O W A
K reszozatyk  54.

Tylka Co otrzymane różne płótna, 
bielizna stołowa, ponCzoCby, jka>- 
prtk , kołdry, bielizna m^ska, bła- 
watne towary fabr. Morbzowa, 
firanki, tiul, nakryiit tiulowe 
i peleryny. Szwajcarskie I rosyj
skie huty, a także resztki ».ry- 
ginalnegj Jarosławskiega płótna 
ną poszewki, mętką, damską bit 
lizn<; i resztki haftów najlepszych 
fabryk. Ceny fabryćzne bezwa 
runkowo stałe.

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE:
Bielsk ■ K. (autorka gSi ua- 

ratki-) Młudsza Lubohrxaaka. 
PowieSĆ współczesna. Rb. 1.60 

Dubiecki M. Na Kresach 1 za 
kresami wspomnienia i sakl- 
ee hlsto.yczDe. Rb. 150 

FU 0CH0W9K1 H. K. b e t ,  
w s ia so e . Rb. 1.'50

G erm sr J Gwlrździsta uoć. 
rowietu z jyeia cjgaBćryi 
polskie]. Rb; 2:50

G m rz tik i  A. Kandyiąt. Po 
W.aŚć obyczajowa Rb. 1.50 

tiupani-wakl u ,  ProWlncya. 
Powieść z dziejów ,zap.d- 
łyćh kątów". Rb. T dO

HaLiCZ CkĆIŁAW, M(o- 
d tś o  Hanny Turakidf. 
Pov.ieić z życia młodz eży 
studeeckirj nt cbozyżnie.

Rb. l.eo
Hamsun Anul. M sterye.

Powie c. Rb. 2 2i>
Husikoasekl i .  Cienie Szkic 

I c wietciowy Rb. 1. —
Kallan. CSrkl marnotrawne.

Powieść Rb 2.—
— Diiecke. Powieść. Pb. i  60 
r ie d n y n s k l  4 t. Trujący 

kwiat. Powieść współcześni.
Rb. 2 -

Koatalaki F r. W-pomn>ema 
o rodsćh polskich na kre- 
s»ch Pamiętniki z l*t 1819 
oe i823 Rb. 2 <0

R eillśsk i K. Tijemtiica 
miecza Powieść wsóołcześ 
na 2-ly. Rb. 2.l70

-Łomnioki J. W usług.Cu 
któlewuy: Powieść histo
ryczna. Rb. 2.:—

Nkkorowioz J. Jan Kis.oCl1 
Powieść obyczajowa Rb i.2u 

Rai aekt W. Kr A Hu'ytów.
Powieść historyczna. Rb 1.20 

homooKl L. Alazowsie. Po 
wieść wsdółćzesis. Kb, 2. — 

k l r w u ś l l  Hf. AłJjUw. 
Ksiądz IFsryan. O uraz-k 
z życia pi ” 'ianszctyżf y 
kre* owej. Rb. 1 -

fao k ep  RRasoeh Wsnu» 
w futrze. Powieść. Rk. 1JO 

— r*emoniCrnr kob.ei ’ R T 20 
E uwiolia Z . Sielanka aktorki. 

Z życia dusz attystycenych
Rb, L6.Ó

8* hlmiHEh R bufrażet- 
k<. Dzieje Walki o prawa 
kobiet angielskich. R0 180 

S ehetiz l ■ A. Pani Berta 
Garlan. Powieść, Rb. 1.60 

WET3EIHDFF 4. S eo n a - 
da- Powieść Rb. 2 20

WiorablAekij M. Oaza mi
łości. Powieść z ł-cia ko
munistów w ADgl.i Rb. 150

b e z o  a J (aulur , Grzechu ml
<nS;l" W gadzinach męki 
Spow iedź g rzesm tj ksb:ety.

Rb. 1 . -
Znioz Zblo nie w- W noc

przedulubną Powirść na 
tłe stosunków obyczajo
wych Rb 120

Pcwyższe dzieła są do sabycla w księgarni

Leona Idzikowskiego w Kijowie
■ H F 1 N a  p r u w l h c y ę  w y s y ł a m y  za z a l ic z e n ie m .

S k ł a d  Fut er
I. RZEMIŃSKIEGO
Kijóer, K reero raty*  fet,

w podwonu.
Wielki w ybćr futer, kołnierzy i mufek 
Ceny stałe i sumienne. 10927

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżega połowa a a  
loSolone, 7 kup. Sztuka Bryndza 
20 k. funt. Magazyn Waolek'- 
■», W.-Wa«vlkłw. p. 1868

WAGI. 00p'-o

SDfCyalne w»gi worowe, d2iesiq- 
re, setne, czterdzieste i gwicbtya 
wtasn^m składzie przy fabr. wagi

Parał i S-ka
K ljjf, BfhJkowsW-flufwrf Jfe 77, łci. 26-77. Cenniki na żidanle bezpiat.

.,MI6REN0;flERVQSIN

, kkKM SĄ JUŻ rfteY f  IKRTY!
|W1(C ŻADAĆ w APTEKACH iSKt i APT
1 proszków wyrabianych Tri,K0 i 
Iw H lO C K U  i , PODPISEM WYMAjAJCY^-; ^ 
| A GĄSECNIEGO-.-.ioYM PROS2tKi0»

BIURO RACHONKOWF
komerCyl W. K'Uize«stl>go

Kijów Puszklńska 10, tel.28-64
11 łe {.rowadzenie 
rachunkowości, bl 

V II lanse, sprawozcŁ
ni*, rewlzye, ck* 
pert., tłóaaczeni*, 
przepis na maszi- 
nacb. U zyski w-- 

■ nie kredyt, uclora-
cyj. i innych Po

rady w -prawach likwi acyi mr- 
'ątków udziel. ;u yskonsi Ići biura.
[ ! •  s p n e d a n ia  65 daikSl^eln
ś* pszennej ziemi z Sianożęcią i 
wodą bez budynków po 300 rb. dżie- 
sUcina. Od kolei i "1’astećzka 6 
wiorst przy tnkcie Rdwne-Luck. 
Tamie 15 dzie ,̂ ziemi z Jasem przy 
szcs'e. Od kolei 3 wiorsty. Siano- 
żęć i studnia bez budynków, cena 
400 rubli. Szćzegóiy u właściciela: 
poczta Ołyka, wies Pokaszczew War- 
dcfiski 11621

Najlepsze
r a ■w swiecie

I0BI

W yelrzeg ić  s ię  naślari iwulotw.

0 leczeniu 1 
chorób płucnych.

Ze środków lekarskich wtpruwa 
dzonych '.“ atuio do lecznictw a prze
ciw  c h o r e o m  płatn ym  n t p ictw - 
szem tu'ejsra postawić należy FA - 
G O S O L , ponieważ tenże wstępnym  
bej-m w yrugow ał w szel i t  ć tych 
Czas znane źrodki przeciw  chorobom 
płucnym. Przekonano albowiem , 
że F A G O S U L  w y w !era dodatni 
w p ły w  na w szelkie przejaw r t w i- 
-triząC e śuch.toi j  p łu i i że FA G O - 
S O L  dzi *ła zabójczo na znajdujące 
się w  płucach b akh rye, stanowiące 
przvczyne Cborób płuCnyoh.

Frócz tego Fagosoł z wyśm ieni
tym wyn-kl-m  stt-«nwany eut p izy  
hppi. thlole, kahdusza, aatrał*, 
in łu M s ;  oraz -lec»v w K tła ia  
z a s ta r s a łs  ba ta le ' 1 k a ta ry  
piuo.

Można przytoczyć tysiące w yp a d 
ków, w  których ehorry płucni ty’ ko 
dzięki F A G O S O L O W I odzyskali 
zdrowie.

f.e k sr, r  na m ocy doświadczeń •- 
rzekli, że Ą G O S O L  jest bardzo 
cennym środkiem przeciw chorobom 
pł"Cnym  “  -Hec czego stosow«ć na
leży  F A G O S O L  w tych wypadkach, 
g d tie  trzeba działać a t jb ..,1 J rnęr-
fic- ale. Ż ądzę w e w aiyziklcb  apte- 
ach Reprezentant: Tow arzystw o

CHEMIK* <L -  W arszaw a. Suł id 
g tó w ty  T ow arzystw o jU R O T  A T  w 
Kijowie. 11865

Niemki, Francuski
przjjecfaiy, miod-t, dobrze Tcno 
wat... Biuro lahotkowskiej, Je-ozo- 
iimiaa ws, Warszawa 11927

anraewa pouukuje dziennej 
i praicy. Fufzkiósk* 31-18 12117

E kunom samodzielny energ1" 
młody, potrzebny. Pm >ya 5u0 r , 

180 pud! ordyn wygony i procenta 
Kątrlydst powinien przysłać kopie 
świadectwa. Oferty nić uwzględ
nione rozo^aną L“t odpawiedzi. 
Adres: Rajgród Podolski, , s -lt-v.cz.

1 2 1 2 1

tn teligon tna osobo poszukuje 
3 pesaoy do małych dziecu Zna krój 
i szycie Posiada rekumendacye.
Rej-areka Nr ł  m. 2.. 12122

U ozeA Kijowsklei S koly Handlo
wej, skońcży, 5 FI. sokoły poi 

sklej, może udzielać lekćyi jęz. po' 
akiege, Oraz mato-natyzi w zakrt s e 
5 klas Adies Swlt ,s\i, Korne ri- 
Celna- 12119

Kopią m njąłek ro lny  na Wuły. 
nia ł — i> «K) dziesięcin. Moskwa, 

Gid wna poczta, okazicielowi czeko
wej książeczki 91L7. 1213C

»  'i I

W B e rlin ie
psosyoflot d la  p rzy jezdn foh
Zimmerztr 97 przy Friedrichatr. 
Pokoje na dni i miesiące z utrzyma
niem lub bez. Dzwonek z ulicy p- -  
wejścia. Teltfon: Zeitrum 11027. 
8IRLI.TU-KA. 12127

11  ielki H d i woj-
posiadająrą

I g li imju Hlii|iv.lle:.ł"Hi’f t

WYUCZENIE ZUPEŁNE

P 0 D A G |R Y  — R E U M A T Y Z M U
Cen. 1 

1 r. 20 H.. 1
N E W R A L G I I t Cenai 

1 f .20 K.

można w e wsżystkich aptekach. Oryginalne 
ł opatrzone aą rożową banderolą z podpisem - £  ffpudełka opatrzone

3539

I

fiUMII.lliii z paleniskiem bez 
przerwy

do węgla 
i drzewa

a także

Naftowe i 
Spirytusowe

otrzymano 
W AfAG \ZYNIE

• U
K r e s z o n ty k  NB 5 0 ,

tek f mi 5^5  7221
Do in- -zadania z rą k  polekloh

Majątek Kotiużyńce
529 d’ . powił "t-rdyćzowśkl, obok 
stacyi HULOBCE połud. Zach. Koi. 
Ząląk Bliższych wlademości udzie
la: Ksr«l Lwowski na mirjscu, pocz 
ta Kalinówka gub. podoi, 1 -b Stani
sław Pfaffius, poc.-ta .̂zec^elnik po- 
dr. nł iC gub 12006

IHSTTTUT BUCHALTERYJHY
Stow. zarej. z ogr. por. Lwów—Se
natorska r Rachunkowość wło*ka 
i amei yktńska. Nauka buchslteryi 
żl. jęcia praktyczne. Przygotow pa 
Ditent Lwowsf. c. k. Akad. Hand) 
Polecanie stowarz. na posady. Udział 
Człsnka 260 Kr. Hlizwe irf^rm. u- 
dzieła BIURO RACHURkOWE. Ki
jów, Puszk<hska 10. 12029

ryci-
lat,

Jn nauczy 
ga ńsioćl 1119

‘1 polski, rosyjski i pn 
ancuski. Taraszcza, kijuw.

1209"

gruntbwzde polski, rosyjski i prak- 
tyokhlę—-zYahCu ' '  “
gub ytkłui ski.

p z ą k o a  rolnik, piętnastoletnia 
n  praktyka w dużych majątkach, 
z paWSzpęni re,ferency»»l, poszu
kuję ppnady Kijó», M.-Podwalna 
15- t?  MedyŁSk'___________ 12C97
1 0 0  Fai H zapłątę za wyrsbienie 
IWII posady w hiurze Znam p«- 
dwójfitf buchal-erye, mam i hlubne 
świadectwa. W. - Wasylkowska 123 
m. 13. C. M. 12103

WWinelcy 
• praednnin

oodolskiej gub. d o 
płę-nc poSesye 

i wil.e werod miasta BdżSzych wfa- 
domcści udzieła Fabryka sziii >w. 
ic t eł i luster, B.-Bulważ 3. 12078

Do n jrz e d a n la  z termin* n od!
rtawv na listopad 1 grudziefi 1506 

• i tu k  bażaalów ,, żywych k»r i 
kogutów gatunku to r q u « a p  M*is
goliewOn Warunki u uadlrśnegb Ja 
na Malec W Kitajgrodrie, poezia 
Daszew gub. kijowska. 11964

Od  nroron 1914 r. i • wydzierża
wienia folwark Rusy we) w pow. 

Oatroakim gub. woiyńsaiej, 600 ćzi>~ 
slęeia Bliższych informami udzieli 
Zarząd Dóbr JW Anny Dowgiałlo- 
wej w Nowo- Malinie przez 1 Mróg 
Wołyński. Tamże do wydzierżawię 
nia młyny wodne. 12026
taryłandy eleganckie angielskie do 
wł wynajęcia dziennie, -miesięemie 
oraz sprzedaż koni powozowych, 
wierzchowych, powozów, sani, sio 
deł. gTarasowNka 2. 12103

Od Adninistracyi.
Dla adattapaiesla p r ia ia tr .  .Dziea 
alka KfiaWSkingn" aabysda aa wa- 
iPkJudh. ■aJdogadalejkzytfh książek 
i ł s f M t / t t  w każdym ś i a i  f ili-  
kim imftsasaałaliimy Sis * wyaawła 

Ml I s ś h ą p ę m ,

j t  ceris zniżonel
wyłaazaia tyłka s t i y a  y n sa a s i - 

tarom.

DZIEJE POLSKI
I ht* Fatlksa Ktneccnag*.

2 tokay, żń riużtiaCyi Ilmlttza, dnża 
m*rażr«lśk>> paciałam aa «v».r- 
waaaiwa C m  dla y łu a aa tita t ów

. “T1 m  lika Cijowlklage*
—  Bbi I kop . 6 0 . ------

, (#  ązdabaej .prawie)
= r  K r a k ó w  =
Ryl hlttafyOray da paławy XVII w

Kh. 6 .
f l a n  la ię ia r a k a  rh , BH

fW  srśek tsl s |» v l i )  
f i  p n a i i i ł t  wylylaary ia salM e
ałam i i s ł a im  r k  k riitfw  prz.

tylkh

Równe g, Boł/L
Prasomaratę, oyiosaaaia do

tJDsłon. Kljow afe.”
pnyjmuje 1496

p. Ludw, Rutkowski.
Kdęgarnia i akład umf. piimien.

Redaktor odpowiedzialny Zygm unt M ostow sk i. Drukarnia Polaka w K ijow ie, Kreszczatyk Ns 38. Wyduwca Antoni ZfoloAski.


